PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

ecznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

ra odmoszenię do domu dopłaca się 
40 hal, miesięcznie. 


Na prowinogi miesięcznie 2 kor. 70 b 

kwariednie 8 kor. W państwie nie- 

minskiem kwartalnie 10 kor., w innych 

paźatwach kwartalnie 18 kor. Zmiana 
adresu 40 hal 


Cena auamernu pojodynczese 
10 kal. 


IAN NOWAK 


(przedtem Krajowy Skład Płócien Korosyńskich) 


w Krakowie, l. Florgańska I. IR 


Hotel pad Różą. 
Skład bielizny damskiej i męskiej, płócien, 
azyrtypgów, Oraz halki, pończochy, skarpe- 
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy- 
borze. Ceny bardzo niskie. 


a a m o i 
Signum temporis. 


Ile rasy sytuacya międzynarodowa ukła- 
da się w ten sposób, że siłą faktów sprawa 
polska, niby groźne widmo pojawia się na 
horyzoncie politycznym — tyle razy prasa 
rosyjska podejmuje skwapliwie kwestyę sto- 
sunków polsko-rosyjskich. Tak jest i tersz, 
gdy zbliża się ostateczne rozwiązanie kwe- 
atyi wschodniej i gdy żadna racya stanu, Ża- 
dne sztuczki dyplomatyczne nie będą juś 
mogły zdusić głosu Polski, domagającej sią 
wymierzenia jej sprawiadliwości za wiekowe 
krzywdy. 

„Now. Wremia*, ten najwpływowszy or- 
gan prasy rosyjskiej, nie omieszkał także i 
w chwili obecnej zająć się stosunkami pol- 
sko-rosyjskimi. Poświęcił on im w krótkich 
odstępach czssu dwa wstępne artykuły, do 
których asumpt dał mu analogiczny artykuł 
dobrze informowanego przez francuskie sfo- 
ry raądowe „Tempsa*. Jasnom więc jest, że 
sprawa Stosnnków polsko-rosyjskich intere- 
suje nie samą tylko Rosyę. 

W drugim z tych artykułów — o pierw- 
azy m podaliśmy obszerniejszą wsmiankę w 
depeszach — publicysta rosyjski wyłuszcza 
naprzód skargi i pretensye Polaków, nastę- 
pnie usprawiedliwia zarządzenia rosyjskie w 
Polsce, jak wyodrębnienie Chełmszczyzny | 

kolei warszawsko-wiedeńskiej, wre- 
scie roswodsi się nad obecną Bytuacyj w 
Galicyi, upatrująe w niej przeszkodę zbliże- 
nia wię Polaków do Rosyan, 

Nie od dzisiaj przyzwyczajeni jesteśmy 
do metody, jakiej trzymają się dzienniki ro- 
syjskie wogóle, a specyalnie gadsinowe „No- 
woje Wremia*, gdy omawiają uprawy pol- 
skia w zaborze rosyjskim lub poza jego gra- 
nicami. Tym razem jednak organ Suworina 
przeszedł sam siebie. Z takim stekiem świa- 
domych kłamstw, insynuacyj, przekręceń na: 
wet w tym dzienniku trudno się spotkać, 
chyba.. $e jego autorem jest osławiony 
Wergun, co w tym wypadku zdaje się być 
prawdopodobnem, gdyż wzmiankowany arty- 
kul wstępny nie nosi podpisu. 

Klssycsnym przykładem  przewrotności 
rosyjskiego dziennikarza jest np. jego rozu- 
mowanie w sprawie wykupu Kolei warszaw - 
ako-wiedeńskiej. Twierdzi on mianowicie, że 
„wykup ten nie sprzeciwia się wcale 
temu projektowi autonomii pol- 
skioj, jaki swego czasu został wniesiony 
do drugiej Dumy przez polskich a 


słów”. Dalej snów czytamy taki paradny 
frazes: „Polacy powinni ras na zawsze pa- 
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Kraków, Czwartek 20 Lutego 1913, 
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miętać, że jedyną podstawą rosyjsko pol- 
skich rozumnych i sprawiedliwych stosun- 
ków powinna być zasada suum cuique". Wy- 
nikałoby stąd, że Polacy pod knutem rosyj- 
skim otrzymują to, co im sią słusznie nale- 
ży. Wolno przypuszczać, że żaden Rosyanin, 
mający emysły w porządku, w to naprawdę 
nie wierzy. 

Ale na tem nie koniec. Stwierdsiwszy, że 
jedyną drogą do zbliżenia polsko-rosyjskiego 
jest „nie troska o szlachtę i księży“, lecz 
o lud polski, autor artykułu powołuje się 
z lubością na podane rzekomo przez „Słowo 
Polskie" studyum o tych dobrodziejstwach 
ekonamicznych, jakich doznaje lud wiejski 
od rządu rosyjskiego. Z temi dobrodziej- 
stwami zestawia on straszne położenie chło- 
pa galicyjskiego, który wyuiszezony walką 
o byt wyemigrował w liczbie czterech 
milionów (sicl) do Ameryki. 

Powołując się na „Nędzę Galicyi* Ś. p. 
Szczepanowskiego dochodzi autor omawia- 
nego artykułu do wniosku, że „osławiona 
autonomia polskiej szlachty i urzędników 
w Galicyi została kupioną za ceną rozgra- 
bienia wszystkich przyrodzonych bogactw 
tego kraju przez wiedeńskich żydów i Niem- 
ców”. Następnie zaś przytacza on przekrę- 
cone ustępy z korespondencyi krakowskiej 
„Dziennika Poznańskiego”, z których wyni- 
kałoby, że ruina finansowa, grożąca Galicy, 
nie powstrsymuje Polaków ją zamieszkują- 
cych od przygotowania oddziałów powstań- 
czych przeciw Rosyi i zbierania na ten cel 
składek, w których bierze także udział 
wiedeńskie Koło polskie. Trudno chy- 
ba dalej posunąć sią w pisaniu kłamstw Świa- 
domych a bezpodstawnych I 

Koroną jednak całego artykułu — jeżeli 
chodst o prawdomówność — jest jego gza- 
kończenie, w Kktórem czytamy: „Jedyną na- 
dzieją w tem trudnem dziele, (t. J. zbliżenia 
się polsko - rosyjskiego) pokładać trzeba na 
zdrowy słowiański instynkt, tego wielomilio- 
nowego polskiego chłopstwa, które waniosło 
swego czasu z właan'j (17%) inicyatywy po- 
mnik carowi-oswobodzicielowi*. 

A więc w Petersburgu wzięła teraz wi- 
docznie górę oryentacya w kierunku judze 
nia chłopa polskiego przeciw duchowieństwu 
i szlachcie, wogóle przeciw inteligencyi. Czyż 
może rząd rosyjski myśli oblecać mu dać za 
darmo resztki wielkiej własności, znajdujące 
się leszcze w rękach polskich ?.. „N. Wre- 
mia“ nie puściłaby na miejscu nacselnem 
wzmiapkownnego artykułu, gdyby nie było 
wprzód zasięgło Informacyj w siarach kiera- 
jących o wietrze, jaki tam zawiał w osta- 
tnich czasach. Taki artykuł „Now. Wr.” jest 
zaiste znakiem czasu. 


Nastroje warszawskie. 


(Włssna korespondencya „Głosu Narodu”). 
Warszawa, 15 lutego. 


Nie ulega, zdaje się, wątpliwośćj, że w 
czasie wojny Królestwo Polskie będzie wła- 
śnie terenem, jeśli nie starć wojennych, to 
napewno okupacyi. A jednak — rzacz to 
g pozoru dziwna — nerwowe i zapalne spo- 
łerzeństwo polskie w Królestwie możliwość 
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wojennych wypadków przyjmuje z niezmier- 
nym chłodem i £ niezwykłą wstrzemięźliwo- 
Ścią zachowuje się wobec nadsiągającej na- 
wałnicy. 

„Będzie wojna — dobrze; nie będzie woj- 
ny — również dobrze“, Opinia publiczna 
w Warszawie i na prowincyi interesuje się 
wprawdzie wiadomościami, które wskazują 
zbliżanie sią przewrotowych wypadków, nie 
roznamiętnia się jednak, zachowuje chłodną 
rezerwę, posuniętą niema! aż do obojętności, 

Niedawno przybyli do Warszawy z za kor- 
donu przedstawiciele tego rozgorączkowania 
i rozpolitykowania, które chciałoby wciągnąć 
nietylko Galicyę, ale i Królestwo w wir wy- 
padków jako czynną, a nie bierną jednostkę 
w rozwoju dziejowego procesu, który jakoby 
obecnie przebywa punkt zwrotay, I cóż się 
okazało ? Zapalnych fanatyków „czynu“ (na- 
zwijmy ich niepoprawnymi iluzyonistami) 
spotkało we wszystkich warstwach społe 
czeństwa tax chłodne, sceptyczne przyjęcie, 
że powrócili za kordon niewątpliwie w prze- 
konaniu, iż temperament polityczny — jeśli 
w Królestwie był — te się już stlił na po- 
piół w wypadkach 1904 i 1905 roku, a spo- 
łeczeństwo pozostało obecnie bez nerwów, 
bez czucia, bez możności reagowania na 
wszystko, co bądź uderza w nas z zewnątrz. 

Zbyt pochopnie jednak nie należy sądzić: 
chłodne usposobienie społeczeństwa polskie- 
go w znborze rosyjskim nie jest bynajmniej 
świadecwem apatyi 1 wyczerpania nerwów 
po przejściach 1904—5 roku; apatya ta bo- 
wiem już minęła, Nie należy również brać 
obecnego spokoju za produkt zupełnej rów- 
nowagi i rozwag. politycznej, jaką n. p. od- 
znacza się w podobnych sytuacyach Poznań- 
skie. W Królestwie ten nastrój obecny, tak 
nie licujący 2 dotychczasową wewnętrzną 
fizyonomią społeczeństwa, jest wynikiem 
innych czynników. Prawda, że nauczone bo- 
lesnem doświadczeniem lat, rewolucyjnych 
Królestwo nie łatwo dałoby się dziś zaanga- 
żować do jakiejkolwiek awanturniczej poli- 
tyki, — faktycznie jednak tajemnica obecnej 
sytuacy! tkwi w tem, że cała siła wrodzo- 
nego temperamente społeqzeństwa polskiego 
skierowana jest dziś wręcz niepodzielnie 
w jednym kierunku — w kierunku walki 
s wewnętranym wrogiem: z żydami: Wybór 
żydowskiego posła z Warszawy tak silnie 
wstrząsnął nerwami Społeczeństwa, że naj- 
wytrawniejał z naszych polityków i publicy- 
stów pomylili się, przypuszczając, że bojkot 
ogłoszony żydom będzie objawem o silnem, 
leca Kkrótkotrwałem napięciu, a o charakte- 
rze raczej demonstracyjnym, niż rdzennym. 
Dziś już okazsło się, że prąd ten poszedł nie 
słychanie w głąb duszy narodu, przerzucił 
pomosty ponad partyami, wyżłobił sobie sze- 
rokie koryto ekonomicznego charakteru 
i da:ś, po szeregu miesięcy, raczej potęguje 
sią | wzbiera, niż zasypia. Jest to po prostu 
pospolite ruszenie przeciwko żydom. Nigdy 
jeszcze z równą jednomyślnością obok sie- 
bie nie stali w szeregu ludzie tych poglądów, 
którzy dziś jawnia głoszą hasło obrony pol- 
skości przed zalewem żydowskim, 

I niewątpliwie ten ruch iten ekonomiozny 
jego charakter jest dsiś najwaśniejszym psy- 
chologicznym momentem w nastrojach Kró- 
łestwa. Polityczne hasła poszły poprostu 


w kąt. Dyskutuje się dziś z lubością o two- 
rzeniu rozmaltych spółek i przedsiębiorstw 
polskich w sferach takich, które dotychczas 
były temu obce; — w prasie « przedziwną 
jednomyślnością piętnuje się fakty popiera- 
nia przemysłu zagranicznego lub handlu ży- 
dowskiego, nad którymi dotychczas prze- 
chodzono zawsze do porządku dziennego. 
Dziś kwestyą aktualna w Warszawie jest py- 
tanie: jak zmusić instytucyse bankowe do 
zamknięcia kredytów żydom — jak s90wo- 
dować wypowiedzenie sum na hipotekach ży- 
dowskich, jak zorganizować odgór przeciw 
wykupywaniu nieruchomości przez żydów. 

Wbrew temu co w galicyjskich piamach 
pisano o nieprzychylnem stanowisku władz 
rosyjskich wobec tego ruchu, należy sta- 
nowczu zaznaczyć, że wogóle władze do tego 
ruchu się nie mieszają. Oczywiście są wy- 
jatki. Do wyjątków takich należy oberpolic: 
majster warszawski generał Moyer, który 
z osobistą animozyą przeciwstawia się temu 
ruchowi; zakres jego władzy jednak jest 
zbyt szczupły, aby miał istotną być prze- 
szkodą. Owszem, kilku gubernatorów na za- 
pytania z Petersburga oświadczyło wręcz, że 
w obecnej chwili uważa ruch antyżydowski 
za zbawienne odprowadzanie energii 1 ner- 
wowości społecznej, które mogłoby się skie- 
rować w razie przeciwnym na sferą poli- 
tyczną. 

Oszywiście, zapatrywanie to jest trafne; 
w niczem ono jednak wartośsi samego ru 
chu nie pomniejsza, 

Polityczną oh<jątność Królestwa można 
Jednak tłómaczyć sobie pozatem i tą oko- 
licznością, że u nas wszystkie polityczne 
partye zupsłnie I doszczętnie przegospodaro- 
wały zasoby swych sił i energii organiza- 
cyjnej. 

Nie mówmy już o skrajnej lewicy. Ta 
przez ciągłe wewnętrzne rozłamy i prowo- 
katorstwo została tak rozbita i zanarchizo- 
wana, że dopóki nie dorośnie nabytek par- 
tyjny t. j. obecni sx«óstoklasiści — dopóty 
o każdej party! z lewicy, czy to o P. P. S. 
czy O frakcyi rewolucyjnej, czy o S. D. lub 
nowych formacyach wolno mówić tak, jak 
one przed paru laty z ironią mówiły o par- 
tyach z prawicy: że cała partya pomieści się 
na Jednej kanapce. 

Nie znaczy to jednak, aby masy robotni- 
cze, zwłaszcza w Warszawie, były spokojne. 
Nie ulega wątpliwości, że w razie jakichkol- 
wiek wypadków na terenie Królestwa masy 
robotnicze będą się burzyć, nie idąc jednak 
pod komendę tej lub owej partyt. 

Zaamiennym objawem tego sceptycysmu 
społeczeństwa polskiege w Królestwie, o któ- 
rym mówiliśmy powyżej, jest kolportowana 
wiadomość, że w razie wypowiedzenia wojny 
niezwłocznie rząd ogłosi autonomię Króle- 
stwa. Jedni drugim to powtarsają, zaopatru- 
jąc w ironiczny uśmieszek, który oznacza 
kompletny brak zaufania do wszelkich po- 
darków z nad Newy. 

Z tym samym ironicznym, nieufnym 
uśmiechem staje społeczeństwo w Królestwie 
i wobec wazelkich innych wieśsi o mających 
upłynąć na nie podarkach — choćby spłynąć 
miały s nad Dunaju. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę | insersty nadsyłać należy franeo 
do Administracyi „Głosu Narodu“, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agency! przyjmuje każdy urząd po- 
aztowy w obrębie monarchii i w pañ- 
ftwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
Gpieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
EWTACA. 
dres Red: UL. św. TOMASZA L. 38. 


Adres telegr.: „Bias Naredu* Kraków 
Telefaa Mr. 180. 
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astępny raz 15 hal, skład tabełaryczny, liczbowy, od wiersza 38 hal za 


LJ 4 
Przyczyny niepowodzeń. 

W 3 Nrze 2-miesięcznika „Sodalis Maria- 
nus“ na marzec i kwiecień pojawił się zna- 
mienny artykuł o przyczynach naszych nie- 
powodzeń w walce z naszymi wrogami „i od- 
budowie naszego życia religijno-narodowego. 
Te — przyiaczamy, aby uprzystępnić je szer - 
szej publiczności : 

Prasa katolicka. Postulat ten jest hastam 
dnia — i słusznie. Lwią część słego spełnio- 
no złą prasą; trzeba to naprawić prasą do- 
brą. Ale zastanówmy się na chwilę: czy ga- 
zetę katolicką, choćby Świetnie redagowaną, 
będzie czytał katolik z imienia tylko, nie z 
przekonania, albo zgoła wróg Kościoła? — 
Mówiło się niedawno: „A! próby stworzenia 
organu Katolickiego nie powiodły się diate- 
go, że nie było dość fusduszów, a więc do- 
brych, zdolrych redaktorów, dziennikarty, 
ke gazeta ta nie wytrzymała zstem konka- 
rencyi lepiej redagowanych gazet niekatolie- 
kich. Trzeba więc postarać się o wiąksze 
fundusze, o wykształcenie zdolnych dzisnni- 
karzy katolickich* itd. Nie myślę bynajmniej 
obalać tego rozumowania, jest w niam dużo 
racyi. Jednakże nie wyobraźajmy sobie przy- 
padkiem, że dobra redakcya dziennika, to 
już wszystko — pamiętajmy bowiem, że i 
najlepiej redagowana gazeta katolicka, t. j. 
na wskróś, z gruntu katolicka, nie utrzyma 
się, gdy nie będzie miała czytelników. Nie 
myślmy przecie, by upadły „Ruch katolicki“, 
czy „Przedświt”, był gorzej redagowany od 
takiego „Monitora“; z całą pewnością było 
przeciwnie; a jednak katolicka gazeta upa- 
dła, a tak przemarne (nawet pod względem 
kulturalnym) piśmidło, jak „Monitor“ istnie- 
je nadal, ma czytelników i wpływ w społe- 
czeństwie. Niedawno w Wiedniu upadła ga- 
zeta katolicka, subwencyonowana przez któ- 
regoś z bogatych książąt Katolickich. Nie 
pomogły pieniądza, nie pomogła dubra re- 
dakcya; gazetą nie miała czytelników, więc 
upadła. 

Trzeba tedy czytelników gazat katolic- 
kich, a takimi mogą być tylko katolicy z 
serca 1 z duszy, którym wstrętny jest naj- 
iżejszy przycinek, robiony Kościołowi, ducho- 
wleństwu, a cóż dopiero Prawdzie objawio- 
nej. Katolik prawdziwy odrzuci ze wstrątem 
gazetę niekatolicką i będzie wolał czytać go- 
zej redagowane pismo katolickie, aniżeli 
najtańszy a najlepiej redagowany dziennik 
liberalay | 

Bo i o tem pamiętajmy, nad czem nie 
ZaWBz6 Się U nas ludzie zastanawiają, że jo- 
żeli istnieje istotnie wpływ dziennikarstwa 
na społeczeństwo, to jeszcze prawdziwazy 
jest wpływ odwrotny społeczeństwa na dzien- 
nikarstwo. Spojrzyjmy na Poznańskie. Zna- 
łem sam paru redaktorów Gamtejszych degian- 
ników; opowiadali zgodnie, że dziennikarz 
tam nie śmie zaczepić wiary lub duchowień: 
stwa nietylko ze wsględu na interes naro- 
dowy, aż nadto widoczny, ale poprostu i 
dlatego, — by nie postradać czytelników. 
Jeden z nich, sam niekatolik, przysnał mi 
się, że wbrew swemu przekonaniu redsgo* 
wał swą gazetkę prowincyonalną w duchu 
katolickim, bo inaczej straciłby prenumera- 
torów, a więc grunt pod nogami. Ale bo tam 
jest katolicyzm szczery, gorący i katolik 
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Kandydaci. 


X. 


Dumny a odniesionego zwycięstwa zapra- 
gnął Milcer satrynmfować nad Tarskim i to 
w obecności Klary, której obras i pożądanie 
jej nie opuszczało go mimo pracy i planów 
ambitnych. 

Przyszedł wieczorem, witany mile przez 
gospodynię, a radośnie przez Klarę. 

— Sądziłam, że zapomniał pan już o naa, 
tak [dawno nie widziałyśmy pana — podała 
MU rękę do uścisku. 

— Miły dla mnie zarzut, ale I niespra- 
wiedliwy, byłem tu bowiem, sostawiłem 
kartę 


— Przyszedł pan w porze, gdy ZAWBZO 
u mamą wychodzimy. 

— Tylko ja straciłem na tem, gdyż chcia- 
łam widzieć panie, 

— Znam, znam te dobre chęci — uśmie- 
shnęła się. 

— To niesprawiedliwość pani.. myślami, 
duszą, byłem tu mawsze. 

Matka chcąc obrócić rozmowę na ińne 
tory, spytała: 

— Jakże powiodło się panu w Radzis ? 

— W czem, proszę pani. 

— Pan Stanisław opowiadał nam, że wy- 
bór burmistrza wykaże, które stronnictwo 
posiada większość. 

— Nie wiedziałem o tem — uśmiechnął 
się — a kFiedy Staniaław był u państwa ? 


SZATN 
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— Przedwcesorej... 

— O, zaniedbuje się — spojrzał w oczy 
Klary — gdybym był na jego miejacu, nie 
Opuściłbym śadnej sposobności zobaczenia 
pani. 

— Widocznie nie miał czasu — Usprawie- 
dliwiała go Starkowska — a pan jako jego 
przyjaciel nissłussnie go oskarżasz. 

— Ja? Jego? — zdziwił się — Jestem 
jego najlepszym przyjaciełem i jak może pani 
praypuścić, ażebym ja tego zacnego, kocha- 
nego Stacha oskarżał przed panną Klarą? 
To nsprawdę wyjątkowy człowiek pod wzglę. 
dem charakteru i prawości i jestem pewny, 
Że każda kobieta będzie s nim szczęśliwa. 

Kiara pairzała badawczo na niego, żada- 
jąc sobie pytanie, czy on mówi prawdę, czy 
też chwali dla przypodobania się matce. Nie 
mogła bowiem zrozumieć, ażeby ktoś, tak 
wysoko stojący pod względem wiedzy i sta- 
e mógł widzieć w Tarskim takie za- 

— Jeśli pan mówi szczerze — powie- 
działa Starkowska — to mule cleszy, Bo i my 
bardzo Szanujemy i cenimy pana Stani- 
slawa. 

— To zupsłnie zrozumisłe — patrzał na 
Klarę — w przeciwnym rasie nie byłby szczę- 
śliwym narzeczonym a wkrótce i mężem. 

Klara spotkmurniała, przykro zdziwiona 
temi słowami. Czyż Milcer byłby tak sasie- 
piony i nie widział, że ona w stosunku do 
Tarskiego tak bardzo ochłodła ? Czy nie spo- 
strzegł jej sympaty! dla niego? On przecież 
sam tyle razy dawał jej do zrozumienia, że 
zajmuje go bardzo gorąco, omal, że nie wy- 
znał swej miłości jasno i otwarcie. A teras 
niema słów pochwały dla Tarskiego i mówi 
z takiem uznaniem o jej zamążpójściu. Spoj- 
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rzała na niego, wydał się jej piękny z tomi 
bystremi, żywemi oczami, z przybladłą cerą 
i z melanchol jnym uśmiechem. Naraz zrozu 
miała go: przez niego przemawia szląche- 
tność. On nie chce psuć Szczęścia swemn 
przyjacielowi i głęboko ukrywa swą miłość 
dla niej, ażeby nie być przyczyną zerwania. 
To jej przekonanie o nim, podniosło go w jej 
oczach i otoczyło aureolą poświęcenia i bos- 
interesowności. 

Właśnie matka wyszła zawołana przez 
służącą, a Klara powiedziała: 

— Pan Tarski powinien być bardze wdzię- 
czny panu za oddawans mu pochwały, 

— Nie robię tego tylko dla niego, ale i 
dla kogoś, na kim mi bardzo zależy, 

— Ten ktoś nie jest wcale ciekaw tych 
hymnów — skrzywiła ładne usteczka — 
sam wie najlepiej, co wart pan Tarski. 

— Wiem dobrze, że trudno mi dosię- 
gnąć miary zadowolenia pani — uśmiechnął 
się — mówiłem jednak szczerze. 

— I nie widzi pan błędów w tym swoim 
ideale ? 

— Odpowiem pani słowami: któż z nas 
bez błędu ? Więc i on ma pewne błędy, jak 
każdy człowiek, 

— Jakie? 

— Hm.. jakie? Jest zacietrzewiony w 
swym handlu, upatrując w nim szczęście 
swoje i kraju — zaśmiał się ironicznie. 

— No tak.. ale to byłby najmniejszy 
błąd, a inne? 

— Obawiam się, śe zrażąę panią do sle- 
bie, a to byłoby zbyt bolesne dla mnie. 

— Bez tych słodyczy—uśmiechnęła się — 
i byłabym panu wdsięczna, gdyby mi pan 
Szczerae, ale bardzo Szczerze powiedział, co 
pan o nim sądsi ? 
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Milcer namyślał się i rozważał, co będzie 
korzystniejsze dla niego, czy okazać się szia- 
chetnym, czy też obniżyć Tarskiego ? Wy- 
brał drogę pośrednią, zabezpieczającą mu od- 
wrót. 

— Uważam go za uczciwego robotnika... 
społeczno - handlowego. Trochę zanadto jø- 
dnostronnego i zapalczywego, ale nikogo 
nie okradnie, ani oszuka. 

Klara nie ukrywała swego rozczarowania 
po usłyszeniu tej odpowiedzi. Spodziewała 
się, że ostra krytyka Milcera da jej nową 
broń do ręki przeciw Tarskiemu, a tymcza- 
sem usłyszała tylko jedno określenie trafne: 
robotnik! Tak jest, Tarski Jest tylko robo- 
tnikiem, bez porywów, zapału, bez skrzydeł. 

— (zy to wszystko? — patrzała mu w 
oczy — a jego umysł,” wykształcenie, wra- 
źliwość ? 

— Muszą być niepospolite, jeśli pani u- 
znała go godnym swej ręki. 

— No, zapewne.. ale omylić się każdemu 
wolno.. i jeszcze klamka nie zapadła. 

— Ale stanie się to, nie dziś, to jutro. 
Młode i piękne panny mają wiele przywile- 
jów, ale niebezpieczna to rzecz bawić się u- 
czuciami innych. 

— I od ślubu ludzie się rozchodzą, a cóś 
dopiero po zaręczynach. 

Milcer czuł, że rozmowa wchodzi Ra šli- 
skie tory, obawiał się, że Klara zrobi go 
swym powiernikiem i saczoie się radzić w 
sprawie z Tarskim, to mogło doprowadzić 
do przykrych zawikłań. 

— Ludzie, którzy zrywają dane słowo, 
odwołują swe przyrzeczenia nie są godni 
ssacunku. Naturalnie my oboje do nich nie 
należymy, nas obowiązuja dane słowo. Przez 
dotrzymanie słowa ujawnia się czysty, kry- 


ształowy charakter, siła woli i rozumu. Niech 
pani sobie wyobrazi do czego byśmy doszli, 
gdyby słowo dane nie zobowiązywało, ani 
też przyrzeczenia. Zapanowałaby zdrada, 0- 
Szustwo, n'ewiara, istne piekło. 

Słucbała go zgnębiona i smutna. Więc on 
będzie ją lekceważył, ona stanie się dla nie- 
go osobą bez czci i wiary, jeśli zerwie sło- 
wo dane Tarskiemu. Dlaczegoż on taki szla- 
chetny, taki nieugięży w swych pojęciach 
honoru i cnoty ? Wolałaby go widzieć mniej 
wzniosłym, mniej czystym, ale więcej iudz- 
kim, współczującym. Rozozuliła sią nad sobą 
nad swym losem i spytała wzruszona: 

— A jeżeli ktoś poznał, że szedł błędną 
drogą, czy nie woino mu s niej zawrócić? 

Miicer uznał jednak, że mu do twarzy, a 
zwłaszcza dogodniej w pancerzu cnoty i nie- 
posziakowanego honoru, wygłosił też z me- 
lancholijną powagą: 

— Za wssystko w życin trzeba płacić, 
więc i za swój błąd. Bóg policzy te cierpie- 
nia, a obowiązkiem uczeiwego człowieka jest 
i będsie iść prawą drogą, bez obłudy i kom- 
promisów ze swem sumieniem. Wszelkie sto- 
sunki polityczne i społeczne padłyby w gru- 
zy, gdyby nie można liczyć na honor i uoz- 
ciwość ludzi. 

Poezuła sią marną i lichą osobą w po- 
równaniu z nim, przyszła chwila zaniku 
woli i biernego poddania się, powiedziała teś 
z głębokiem westchnieniem i rezygnacyą: 

— Tak, pan ma słuszność, nikt nie uni- 
knie swego losu. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład 
Sławkowska 14. ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
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tamtejszy nie weżmie do ręki pisma, obra- 
żającego jego przekonania i uczucia religij- 
ne. Społeczeństwo tam domaga się prasy 
katolickiej i ona też taką jest, taką być 
musi, jeżeli chce istnieć. 

Możemy więc śmiało twierdzić, śe tam 
nie tyle prasa podtrzymuje zasady religijne 
społeczeństwa, jak raczej to społeczeństwo 
swoją wiarą stwarza prasę katolicką, bo po- 
niekąd zmusza tę prasę, by była taką, a nie 
inną. 

Także nam u nas daleko do tego! My się 
takiej prasy nie domagamy, nie czujemy jej 
potrzeby, stąd i prasa katolicka bez tego 
koniecznego gruntu, jakim są czytelnicy chę- 
tni, nie może się rozwinąć. A robota nad 
tem, by ten rozwój jej umożliwić, musi się 
zacząć od wewnętrznej, w łonie samego Ko- 
Ściała, w duszach katolików. Stańmy się 
wszyscy prawdziwymi katolikami, a stanie 
się i prasa nasza katolicką! 

To samo ma się z pornografią. Domagaj- 
my się praw ochronnych dla moralności, 
zwłaszcza młodzieży; domagajmy się u władz 
kar na demoralizacyę społeczeństwa, tak za- 
wodowo niejako uprawianą dziś na tylu po- 
lach, aż do tej plagi kinematografów. 
Tak jest, czyńmy to, walezmy z pornogra- 
fiąl ale pamiętajmy o tem, że nie tyle por- 
nografia sama sią narzuca, by psuć dusze, 
(bo, że psuje, to więcej niż pewne |), ile raczej 
same zepsute dusze domagają się tego tru- 
jącego pokarmu. Hanrdlarze świstków por- 
nograficznych są po większej częśni popru- 
stu handlarzami, którzyby i obrazkami świę- 
tymi handlowali, gdyby te miały więcej po- 
kupu; ale że pokupem większym się cieszą 
obrzydliwości w literaturze i sztuce, przeto 
temi handlują, „byle handel szedł“ ! 

Niedawno rosmawiałem w kolei z przed- 
stawicielem firmy nakładowej widokówek; 
pokazywał mi całą, bardzo bogatą kollekcyą 
tego towaru i przyznaję, że olbrzymia wię- 
kszość była wprost artystyczna, a moralnie 
bez cienia zarzutu; na może kilkaset wido- 
kówek było ledwie kilkanaście pornografi- 
cznych; pytam więc ze zdziwieniem: I po- 
cóż panowis taki naprawdę piękay zbiór pau- 
jecie, brudzicie takiemi obrzydliwościami ? 
„Bo te mają kolosalny odbyt — usłyszałem 
odpowiedź — publiczność to chętnie kupuje, 
tego się domaga“! A więc źródło zła i tutaj 
także przedewszystkiem w duszy amatora 
pornografii, czytelnika tych dzieł czy Świ- 
stków wstrętnych; i dlatego akeyi antypor- 
nogreficznej na zewnątrz, bardzo 4 bardzo 
potraebnej i koniecznej, musi I to koniecz- 
nie, towarzyszyć akcya wewnętrzna, nad o- 
czyszczeniem dusg I serc; pornografia sama 
upadnie, gdy zabraknie jej miłośników; czyż 
możliwa produkcya towaru, który nie ma 
zbytu ?1 

A alkoholism, ta plaga i hańba naszego 
kraju! Domagajmy się i tutaj ustaw potrze- 
bnych i to wykonywanych naprawdę; wo- 
łajmy głośno, że popełniono zbrodnię wzglę- 
dem społeczeństwa, względem ludu zwła- 
S£cza, narzucając mu poprostu karczmę, gdy 
właśnie była pora i sposobność, by tę kar- 
czmę wyrzucić; że to wstydem i hańbą po- 
zostanie raz na zawaze dla tych, co to u- 
czynili — i dła tych także, co nie dość e- 
nergicznie zaprotestowali, choć to było ich 
świętym obowiązkiem! Ale pamiętajmy i o 
tem snowu, że dopóki lud będzie chciał pić, 
to wódkę i z pod ziemi dobędzie i, jeżeli 
karczma ma wpływ demoralizujący ma lud, 
z pewnością nawet większy, niż wpływ ga- 
zety na czytelników, to jeszcze więcej pra- 
wdą jest, że lud karczmę żywi, lud ją u- 
trzymuje i że, gdy lud otrzeźwieje i od kar- 
czmy będzie stronił, to karczma sama zni- 
knie, co istotnie w oczach naszych tu i ów- 
dzie następuje, a co jest zasługą właśnie tej 
p" na wewnątrz nad każdą duszą Z 080- 
na. 


Armia czwartego zaboru, 


Otrzymujemy następujący, wielce chara- 
kterystyczny list, Prawdziwe nazwisko auto- 
ra występującego pod pseudonimem „Ele- 
ktryk* jest nam znanem. Oto co pisze w 
kwestyi żydowskiej p. Elektryk: 

„W numerze sobotnim „Głosu Narodu" 
znajduję sprawozdanie z odczytu p. K. Za- 
lewskiego i dyskusyi, w której zabierałem 
głos. Przedewszystkiem muszę sprostować, 
że jestem Polakiem, a nie żydem, cficyalnie 
ewangelikiem, a z przekonań ateistą i so- 
cyalistą. 

Lsez sócyalizm nakazuje mi krytycznie 
rozpatrywać kwestyę żydowską, obnażać ją 
zupełnie i oceniać z punktu widzenia nowo- 
czesnej kultury. A ta ocena doprowadza do 
wyników bezwarunkowo ujemnych: żydo- 
stwo z całą swoją strukturą wewnętrzną 
ghettem, Szulchan - aruchem i talmudami, 
które pogrążają w zatęchłej atmosferze ży- 
dostwo i chińskim murem oddzielają je od 
społeczeństw chrześcijańskich — otóż to ży- 
dostwo stanowi rsżący anachronizm dla kul- 
tury i zakałę postępu. W interesie nowocze- 
anego ruchu społecznego i kultury leży gni 
szczenie tej struktury w dodatku za- 
dżumionej „antygoizmem* (nienawi- 
ścią do chrześcijan „gojów"), by kamienia z 
niej nie pozostało. Żydów należy odży- 
dzić — oto hasło przewodnie. Zadaniem 
tej inteligencyi, która uważa się za polską, 
winno być szerzenie kultury polskiej i 
podnoszenie mas do godności Świadomegn 
awych obowiązków obywatela polskiego. 

Oryentacya grup żydowskich w Królestwie 
Polskiem z nielicznymi wyjątkami jest anty- 
polską, budaj czy nie prym trzymają żydzi 
kryjący się pod maską socyaligmu i tworzą- 
cy t. zw. „Socyaldemokracyę Kr.Polskiego i 
Litwy“. Organizacya ta — złożona całkowi- 
cie z żydów i nielicznej garstki Polaków — 
kompletnych renegstów na rzecz Rosyi — 
wydawała pismo legalne „Młot, w którym 
pieała, że „Polska to jedno wielkie trzęsawi 
sko mierzwy I ścierwa*, „cześć Polski — to 
zgrana karta szulera”, „a kultura 
polska — to cuchnący staw, który 
swemi jadowitemi wyziewami zatruwa pro- 
letaryat*. I w ten deseń przez kilkanaście 
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numerów! Orędowniczka tej grupy, p. Róża 
Luksemburg radziła „z duszy serca“ 
„głupim Polakom* by porzucili kulturę 
polską — ho to „kajny geszeft* natomiast 
dobry geszeft będzie, jeżeli się zmoskwiczą 
w zaborze rosyjskim, a zgermanizują w in- 
nych zaborach. I to pismo było poświęcone 
dla proletaryatu, któremu socyaldemokra- 
cya, ten rdzeń spodlenia żydostwa, dowodzi- 
ła w odezwie 1905 roku, poświęconej pa- 
mięci „Proletaryatu*, że „Polska to trup, 
który proletaryat powstały po jej śmierci 
winien kopnąć ze wstrętem“, 

Sądzę. że komentarze są zbyteczne, gdyż 
fakty są zbyt wymowne. I osobiście niemal 
zawsze Sądzę, że żydom wystarczy zedrzeć 
maskę postępu i socyalizmu, by natrafić na 
najordynarniejszy antygoizm, cechujący prze- 
ciętnego kapociarza. 

W miarę zaogniania się kwestyj między- 
narodowych i wysuwania w polityce spraw 
polskich, bojkot żydów  przedzierżgnie się 
prawdopodobnie w walkę z żydostwem, ja- 
ko awangardą najazdu. Już gsocyaliści pol- 
scy wytoczyli Śmiertelny bój socyaldemo- 
kracyj, która i tak się wewnętrznie roz- 
pada. 

Żydzi mają przed sobą dwie drogi: albo 
z Polską — to znaczy pełnia praw obywa- 
telskich i obrona, albo przeciw Polsce, Boj 
kot obecny będzie miał tę dodatnią stronę 
że zerwie maskę z grup żydowskich i obna- 
ży ich rzeczywiste oblicza. Jeżeli żydzi będą 
występowali przeciw Polsce, to bedzis wy|- 
ściem dla naszej bezlitosnej walki, wypowie- 
dzianej pod hasłem: „Precz“. Pod tym ha- 
słem walczyli i zwyciężyli Poznaniacy, wy- 
pierając stopniowo 2 każdej piędzi ziemi ha- 
katę żydowską; pod tym hasłem walczą w 
imię swych praw Finlandczycy z biurokra- 
cya carską — tym hasłem i my zwycię- 
żymy, gdyż skoro nas carat nie zdugił, to 
nie zrobi tego tembardziej mrowie litwackie. 
A gwarancyą tego zwycięstwa będzie stwo- 
rzenie na trwałych podatawach prze- 
mysłu polskiego. „Polska żyje od wie- 
ków i żyć będzie wieki* — jak mówi Swię 
tochowski. Elektryk. 

Przyp. Red. Socyalizm w Królestwie 
występuje obecnie jako jedyny sojusznik li- 
twaków. Cytaty, przytoczone przez p. Elek- 
tryka, dowodzą, jeszcze ras, że socyalizm 
ten z polskością I idesłami polskimi niema 
nic wspólnego. Nieliczna garstka, naprawdę 
polskich socyalistów jest dzisiaj bez wpły- 
wu. Zarówno lewica P. P. S, i socyaldemo- 
kracya Królestwa Polskiego i Litwy, które 
mają wpływ niestety wybitny na polskich 
robotników, głoszą zdania, ze Polska to 
„mierzwa i ścierwo*.. Czyż jest dziwnem, 
że ci socyaliści maszerują obok litwaków? 
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O politykę antypolską. — Raymund I. — Zasądzenie 
Desy'ego. 


Hakatyści pruscy nie mają spokoju. Co 
kilka dni słyszą w parlamencie niemieckim 
ostrą naganę antypolskiej polityki. Wczoraj 
np. rozwinęła się dyskusya nad tem, czy u- 
rzędnikom pocztowym, zatrudnionym w „pro- 
wincyach wschodnich* przyznać dodatek 
nadzwyczajny w wysokości 1,100.000 marek. 
Dodatek ten jest dla urzędników premią za 
zwalczanie polskości. Komisya budżetowa 
skreśliła całą sumę. [Alo rząd w pełnej Izbie 
dalej broni dedatku, a konserwatyści i na- 
rodowi liberali żądają nawet podwyższenia 
go na 2,100.000 marek! Słusznie socyalista 
Ledebur nazwał ten dodatek „funduszem ko- 
rupcyjnym*., Z Polaków przemawiali prze- 
ciw dodatkowi pp. Chłapowski i Trąmpczyń- 
ski. Reprezentant rządu p. Kratke bronił 
dodatku takim argumentem, że „przecież Po- 
lacy mają interes w tem, by urzędnikom 
niemieckim było dobrze*, Głosowanie nad 
kwestyą dodatku odroczono ostatecznie do 
czwartku. 
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Od dnia wczorajszego ma Francya no- 
wego prezydenta. Raymond Poincare jest od 
długiego czasu pierwszym naprawdę popu- 
larnym prezydentem Republiki Instalacya 
jego w pałacu Elisejskim odbyła się x wiel- 
ką uroczystością. Były chorągwie na gma- 
chach Paryża, okrzyki tłumu, owacye itd. 
Poincare udał sig w towarzystwie prezesa 
ministrów Brianda do pałacu Elisejskiego, 
gdzie go oczekiwał ustępujący prezydent 
Fallieres w towarzystwie ministrów. Obaj 
prezydenci wygłosili mowy, obaj powiedzieli 
sobie dużo komplementów, poczem Poincare 
zamieszkał w pałacu, a Fallieres przestał w 
nim mieszkać... Odbyła się potem uroczystość 
w ratuszu, gdzie burmistrz Galli witał no- 
wego szefa państwa. Dla asysty siawili się 
obaj dawni prezydenci Loubet i Fallieres. — 
Publiczność znowu akiamowała Poincarego. 
Loubet i Fallieres, których publiczność przy 
ukazywaniu się na ulicy witała gwizdaniem, 
uśmiechali się kwaśno, słysząc aklamacye 
ludu dla nowego prezydenta. 
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Są jeszcze na Węgrzech sędziowie! Poseł 
Desy oskarżył prezydenta ministrów o sze- 
reg czynów, które ujmuje sią krótką nazwą 
„Panama“. P. Lukacs miał naprzykład obró- 
cić pieniądze państwowe na cele wyborów. 
Wczoraj zakończyła się rozprawa w Buda 
oeszcie zasądzeniem p. Desyego na miesiąc 
więzienia i 400 K grzywny. Trybunał bowiem 
odrzucił dowód prawdy p. Desy'e- 
go.. Prezydentowi ministrów nie można by- 
ło udowodnić oszustw, bo sąd nie pozwolił 
Tacy są na Węgrzech sędziowie! 

Dzienniki wieczorne ogłaszają oświadcze- 
nie hr. Juliusza Andrassy'ego, Alberta 
Apponyi'ego i Aladara Zichy'ego, w któ- 
rem ci wywodzą, że trybunał starał się prze- 
prowadzić proces w ten sposób, aby prezy- 
dent ministrów otrzymał pozory formalnego 
zadośćuczynienia. Jednakże wymienieni po- 
słowie chcą dać prezydentowi ministrow spo- 
sobność, aby sobie sprawił nie tylko pozoraą 
i furmalną, ale i rzeczywistą „satys- 
fakcyę; dlatego oświadczają, że przekona- 
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ni są, iż Lukacs otrzymał od węgierskiego 
banku handlowego przeszło 4 miliony koroa 
z okazyi zawierania umów pewnych z pań- 
stwem i że mimo, iż urzędnik państwowy 
pokwitował te sumy, nie dostały się one 
do kas państwowych ij nigdzie ich nie 
rozrachowano, oraz, że kwoty te użyte zo- 
stały na pokrycia kosztów wyborczych par- 
tyi pracy. Wobec tego oczekują podpisani, 
że Lukacs pociągnie ich do odpowiedzialno- 
ści sądowc |. 

Daremue zabiegi. P. Lukacs ani mysli iść 
do sądu. Cieszy się, że wyszedł, gładko 
z jednego procesu i oświadcza, że mu jeden 
wyrok wystarcza. 


Przesilenie w teatrze krakowskim. 


Przyczyny | wnioski na przyszłość. 
II. 


Teatr krakowski zachwiał się w swem 
istnieniu, w swych podstawach artystycz- 
nych-i to poważnie, Na objawy tego zachwia- 
nia się patrzymy codziennie wszyscy, — le- 
dnę z przyczyn usiłowaliśmy wyświetlić, 
wskazując na zimny, czysto finansowy Sto- 
sunek do teatru gminy, Jako jego właściciel- 
ki i jej reprezentacyi Jednakże nie jest to 
przyczyna jedyna i wyłączna. 

Taksamo winni są tutaj także dyrektor 
! puwiczESaĆ, ich stosunek do teatru, A ten 
stosunek w Krakowie stał również pod zna- 
kiem obojętności. 

"Mówiąc jednak o winie publiczneści, po- 
rozumiejmy się. Jakkolwiek jest faktem 8pa- 
dek poziomu gustów, upodobań, zamiłowań 
artystycznych publiczności — nie od niej wy- 
szła do tego inicyatywa, Teatr ma taką pu- 
bliczność — jaką chce. Widzowie, to tylko 
odbiorcy, jeżeli się wyrazimy wznioślej — 
wyznawcy Piękna — podczas, gdy artyści, 
to jego kapłani, a teatr świątynią. Otóż, Je- 
żeli w wielkim kapłanie żarliwość zanikła, a 
w świątyni znicz przygasa, to jak można od 
wyznawców wymagać ekstazy ? 

Oczywiście, jeżeli mówimy o kulcie sztu- 
ki, zupale dła niej, zamiłowaniu Piękna, to 
są to jwszystko imponderabilia, nieważniki. 
Ale takie rzeczy dobrze się wyczuwa, a naj- 
lepiej może wyczuwa je jednostka zbiorowa 
— tłum, publiczność, u której najważniejszą 
władzą poznawczą jest intuicya. 

, Pamięta jeszcze |wielu te czasy, niezbyt 
dawne, teatru krakowskiego, kiedy to cele- 
brował w nim wielki mag sztuki — Stani- 
sław Przybyszewski cała plejada kapłanów 
„Młodej Polski*. Pomijamy bezwględną war- 
tość tych prelekcyj, konterencyj, dramatów 
samych, pozostaje jeden fakt, że w teatrze 
panował wtedy podniosły nastrój. Publics 
ność wchodziła wtedy do teatru s namasz- 
czeniem, bo czuła, że tu dzieją się rzeczy 
dla niektórych wielkie i ważne. Może był w 
tem i pospolity dreszczyk nowej sensacyl, 
drażniąca ciekawość — moše były mistyfi 
kacye nawet — ale wszystko przenikał pe- 
wien prąd, dążenie do doskonałoś i, entu- 
zyazm. A rodził je niewątpliwie obscny w 
pracy zarówno autorów, jak ówczesnego dy- 
rektora — pierwiastek twórczy. 

Niema nigdzie miary na doskonałość ar- 
tystyczną — tak samo i w teatrze. Jakie- 
kolwiek byłyby wkłady w wystawienie sztuk, 
w bogate dekoracye i t. d. — zawsze tam 
gdzieś, u kogoś na świecie może być boga- 
ciej i piękniej. Nikt też od teatru polskiego 
wymagać nie może, aby był najzasobniejszy, 
najwytworniejszy na Świecie. Ale dążenie do 
doskonałości być w nim musi. On jest Jedy- 
nie w stanie wytworzyć naokoło teatru at- 
mosferę zainteresowania, sympatyi, entuiya- 
zmu artystycznego. W krąg tej atmosfery 
zostanie rychło wciągnięta publiczność. Jej 
gusta 1 upodobania w niej wysziachetnieją, 
podniesie się poziom zamiłowań dramatycz- 
nych. Takie bowiem działanie wywierają za- 
wsze wszystkie wysiłki bezin te re80 w ne, 
z zapału, z umiłowania sprawy biorące po- 
czątek. n 

Tych oto bezinteresownych wysiłków za- 
brakło w pracy koło krakowskiego teatru. 
I publiczność to odczuła. 

Na posiedzeniu Rady miejskiej w deba- 
tach nad sprawą teatru jeden z radców o- 
świadczył, że on teraz do „takiego“ teatru 
nie chodzi, przekłada nadeń kinematograf. 
Nie jest tu wprawdzie żaden autorytet este: 
tyczny, ale taki radca, to typowy głos 
z pośród azerokiej publiczności. 
Przejrzała, wyczuła ona nagle, że teraz ža- 
dnej gatunkowej różnicy pomiędzy teatrem 
a kinematografem niema. Tu ssla i tam Sala, 
tu widowisko i tam widowisko, tu co tydzień 
premiera i tam co tydzień „premiery na 
wet, — w kinematografie więc tak samo 
można zobaczyć się wieczorem ze znajomy- 
mi i zaprezentować nowe toalety, jak w tea- 
trze, Tylko tyle, że teatr kosztuje drożej, 
jako miejsce towarzyskich zebrań; no to też 
jest on dla bogatszych Oto rozumowanie 
publiczności, gdy już iztulcya dała mu impuls 
do pewnych rozważań nad teatrem. 

Co jednak warunkuje te bezinteresowne 
wysiłki, których obecność stanowi różnicę 
między teatrem a kinematografem? Jak wy- 
kryć w stanie potencyonalnym w przyszłym 
kierowniku to dążenie do doskonałości, sta- 
nowiące zasadniczy pierwiastek, istotę arty- 
zmu? Oto pytanie, od rozstrzygnięcia któ- 
rego zależy kwestya zapewnienia egzystencyi 
artystycznej teatru krakowskiego i stwo- 
rzenia dłań publiczności. A- rozstrzygnięcie 
to wcale nie łatwe. 

Jak już nas nauczyła przeszłość, „zawód“ 
nie stanowi tu żadnej gwarancyi. Bo i cóż 
mogło pozornie wydawać się Słuszniejszem, 
jak oddanie teatru w kierownictwo artyście 
dramatycznemu ? A tymczasem byliśmy świad- 
kami, jak z doskonałego artysty wylazł 
wkrótce zwykły groszorób, w stosunku do 
teatru zupełnie zimny i oficyalny, traktujący 
go jak każdą finansową imprezę. Rezultat 
ten, że teras już liczne głosy OŚwiadczają, 
tak samo niesłuszne w swej bszwzględności, 
że aktor nie może być w żadnym razie dy- 
rektorem... 

Istnieje w naszym Spokojnym, 


bardzo 
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„zrównoważonym“, bardzo zawsze „nieza- 
palnym* Krakowie dziwne uprzedzenie, na- 
wet poprostu niechęć do ludzi, którzy mają 
jakąś pasyę i z nią sią zdradzają. Dla ta- 
kich „dziwak“ jest przyjętem określeniem 
najłagodniejszem — myśli się zawsze przy 
tem po cichu „waryat*. Ktoś jest namiętnym 
kolekcyonerem dzieł sztuki —a, to człowiek 
niebezpieczny. Drugi z poświęceniem, 2 Za- 
miłowaniem wyławia, ocala, chroni artysty- 
czne zabytki przeszłości — strzeżcie się go, 
to szkodliwy głupiec. A człowiek, który ma 


namiętność teatralną — to już dopiero śmie-. 


szna Kreatura. — Z faktu, że ten a ten jest 
długoletnim aspirantem na dyrektora teatru, 
że pomimo, iš jest człowiekiem zamożnym, 
radby peprowadził jakąś imprezę artysty- 
czną właśnie dlatego, że jest ona artysty- 
czną i odpowiada jego upodobaniom — robi 
sią dlań publiczny zarzut w opini. Biada "zaś 
takiemu, który w przeszłości zdradził się ze 
spacyalnemi upodobaniami w dziedzinie tea- 
tru, zaznaczył swoją predylekcyę dla' jakichś 
prądów w twórczości dramatycznej — obu- 
rzenie „powszechne“ tylko czyha, aby się 
wylać na niego. Wszystko, co impetenine i 
indolentne, wszystko, co zastygłe w wygo- 
dnej „pobłażliwości“ wobec rzeczy starych 
i znanych, co do których wątpliwości nie- 
ma — uzbroi się przeciwko przeklętemu 
„moderniście* opinii publicznej, przynajmniej 
w prasie wyrażanej, Koniecznie potrzeba 
„cbjektywnego* biurokraty, któryby wazy- 
stko traktował jednakowo „bezstronnie* i — 
urzędowo. 

Tymczasem jest taka sytuacya, że tylko 
człowiek wielkiej jakiejś namiętności zdoła 
ją ocalić. Tylko taki zdoła odrodzić teatr 
krakowski, który zamiera, tchnąć wsń no- 
we życie. Niech to będzie skrajny naturali- 
ste, niech będzie stylizator w rodzaju Craiga 
czy Antoine'a, niech będzie wyznawcą Mol'ć 
re'a i Fredry, albo teatru lalek i nastrojów 
Maeterlincka, czy też wyłącznie teatru Szek- 
spira lub Ibsena — ażsby tylko w teatrze 
czegoś chciał, o czemś marzył, o czemś śnił 
Nie obawiajmy się dla teatru namiętności do 
żadnego z „rodzajów“ sztuki, dotychczas 
zgubną i szkodliwą dlań była tylko kieru- 
wników namiętność dla — mamony. Jedy- 
nie tego rodzaju namiętay miłośnik potrafi 
w zbiorowisko aktorów tchnąć ducha, któ- 
ry je zjednoczy koło wspólnych usiłowań, 
tylko taki, zgromadził i wyrobi public% 
ność teatralną, materyał na którą jest, 
ale jej samej niema, już i jeszcze, w Kra- 
kowie. 


Rewolucja w Meksyku. 


Przed dwoma laty, jak wiadomo, wybu- 
chła w Meksyku rewolucya po dłuższym o- 
kresie pokoju, którego ten bogaty, lecz bar- 
dzo nieszczęśliwy pod względem politycznym 
kraj zażywał. Wówczas rewolucya obaliła do- 
żywotniego dyktatora Porfiria Diaz'a, w 
kiórego miejsce wybrany został Franciszek 
Madero. Właściwie o jakimś wyborze nie 
było mowy bo Madero, stanąwszy na czele 
oddziałów powstańczych zdobył stolicę Me- 
ksyk i, opierając sią na bagnetąch, zasiądł 
w rezydencyi prezydenta rzeczypospolitej, 

Obalony Diaz uciekł do Francyi. W chwi- 
li jednak swej ucieczki genialny starzec, li: 
czący wówczas lat 80, zapowiedział dzienni- 
karzom, którzy go interviewowali, żej po- 
mści sią na Maderze. — Mam w kraju — 
mówił on — dużo przyjaciół, Nie zapomną 
mnie oni i przywołają, gdy nadejdzie stoso- 
wna pora. 

Nowy prezydent już od pierwszych dni 
swego przyjścia do władzy napotkał nie- 
słychane trudności flaansowej natury, nie 
dające się prawie usunąć. W dodatku zaś 
Porfido Diaz, nieczyniący sobie żadnych 
skrupułów, podobnie jak wszyscy mężowie 
stanu w tamtych stronach, na punkcie go- 
spodarki groszem. publicznym, opróżnił kasę 
państwa z gotówki, którą zabrał ze .sobą, 
gdy go zmuszono do ucieczki. 

Za rządów Madery podatki wpływały 
bardzo słabo do kas rządowych, a nieustan 
ne wrzenie rewolucyjne niszczyło kraj do- 
szczętnie pod względem ekonomicznym. Nikt 
nie mógł ręczyć za dzień jutrzejszy, bo też 
nikt nie wiedział komu będzie musiał jutro 
służyć. 

Mężem opatrznościowym w tej opresyi 
okazał sią dla prezydenta Madera bankier 
francuski Ro chet, tensam, który naciągnął 
swych łatwowiernych współziomków na dzie- 
siątki millonów przez oszukańcze manipula- 
cys akcyami fikcyjnych przedsiębiorstw. 

Przybywszy do Meksyku zajął się on „u- 
porządkowaniem" finansów tego kraju, roz- 
dzielaniem koncesyj, budową kolei żelaznych 
itp, Operacye te miały narazie bajeczny su- 
Kces i, co najważniejsza, dostarezyły monety 
nowemu prezydentowi. 

Moneta jednak zdobyta w łatwy sposób 
nie na długo starczyła. Przyjaciele Made: 
ry, zażądali swej części, wojsko swojej — 
kasa państwowa wypróżniła się z błyskawi: 
czną szybkością. 

[Tymczasem zachciało się Maderze grać 
rolą szanującego konstytucyę prezydenta. — 
Jego poprzednik Po:firio Diaz, który, z ma- 
łemi przerwami, dzierżył w swem ręku wła- 
dzą najwyższą od r. 1877, nie znał wcale 
skrupułów. Rozdawał on pieniądze na prawo 
i lewo i tworzył w ten sposób zastępy od 
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Diaz, bratanek Porfiria, a o której telegraf 
podmorski przynosi nam codziennie garść 
szczegółów. 

Sprawiedliwość nakazuje przyznać, że ja- 
kimikolwiek były rządy Porfiria Diaza 'y te. 
go nispospolitego, bądź jak bądź, metysa, pod 
wzglądem formalnym, sprawiły one jednak 
w Meksyku wiele dobrego. Przedewszyst- 
kiem umiał on aż do 1910 roku utrzymać w 
kraju spokój, podniósł jego powagę na ze- 
wnątrz, pobudował Koieje, uporządkował fi- 
nanse, wzmccenił kredyt, dał początek po- 
rządnej organizacyi armii itd. Zadługo było 
jednak tego względnego spokoju Meksykań - 
czykom. Naprzód wywołał rewolycyę Ma- 
dero, pote:n konżrrewolucyę Zapata, na- 
stępnie Oropezco i sprawy meksykańskie 
poszły nowym torem, kraj cały znajdował 
się w stanie ciągłej rewolucyj. 

Tymczasem jednak sprawa się kompli- 
kuje. Stany Zjednoczone z wielkiem nieza- 
dowoleniem patrzą już od dłuższego czasu 
na swegu niespokojnego sąsiada. W roku u- 
biegłym ich wojska już miały wkroczyć na 
terytoryum meksykańskie, Wątpliwem jest 
przecież, czy obecnie Stany Zjednoczone o- 
każą takąsamą wstrzemięźliwość, gdy już 
60-tysięczny korpus ich armii regularnej atoi 
nad granicą Msksyko, a wiele żywotnych in- 
terssów obywateli Unii jest mocno w tym 
kraju zagrożonych. 


Filary alkoholu. 


Wczorajsze głosowanie nad wnioskiem X. 
Dra Caputy wywołało w całem mieście głę- 
bokie i deprymujące wrażenie. Pierwszy mo- 
że raz okażało się tak jawnie, tax cynicznie, 
do jakiego stopnia przemoc żydowska cięży 
nad naszem miastem i z jakiem saparciem 
ka sprsymierzeńcy żydów pracują dla 
nich. 

Wczorajszy epizod był już przed posle- 
dzeniem Rady doskonale wyreżyserowany 
przez op. Bazesa, Judkiewicza i ich pachcł- 
ków. Żydom wydano hasło: „nicht viel re: 
don“, — bo i tak wszystko „dobrze się skoń- 
czy“, Członków Rady posegregowano staran“ 
nie i do głosowania odkomenderowano od- 
powiedoią ilość, pozwalając reszcie zniknąć 
z sali w momencie decydującym. — Na ko- 
rytarzach najwierniejszy z wiernych archi- 
tekta nowosądecki Peroś, prowadził wytę: 
żoną agitacyę wśród frondy chrześcijańskiej — 
pod surowem okiem swoich żydowskich pryn- 
cypałów. Rezultat był pomyślny — nagroda 
go nie minile... 

Obrabiano zwłaszcza rękodzielników nle- 
których. jak np. Wajdę — z dobrym skut- 
kiem. Cech rzeźników musi zapytać p. Waj- 
dę o pobudki jego głosowania. W Wiedniu, 
po tym bohaterskim czynie, p. Wajda 24 go- 
dzin nie mógłby być starszym cechu. 

Starszy kongregacyl kupieckiej, jak zwy- 
kle, tak i tym razem posłuchał ślepo rozka- 
zu, wydanego „sx praesidio“, W ogólności 
opinie i zasady Szan. radcy cesarskisgo wy- 
magają pewnego wyklarowania. P. Duszyń: 
ski, który występuje zwykle Jako Eleuteryk, 
nie mógł głosować przeciw wnioskowi X, 
Caputy, — zato wygłosił tak żydsfilską mo- 
wą, jakiej dawno nie” słyszuły mury raty- 
8zA,. P. Boringer głosował Jak Caton, a je- 
go energiczne czesko-polskie — ne! miało tym 
razom pewien żargonowy akcent, jak cała 
polityka tego nlestrudzonego działacza na 
polu parcelacyt.. i 

Czy po postodzeniu odbył się bankiet al- 
koholiczno-koszerny na cześć sześsiu pol- 
skich radców, którzy przechylili szalę na ko- 
rzyść szynków i żydowskich szynkarzy, — 
nie wiemy, ale przypuszczać należy, że pp. 
Peroś, Czunko i inni alkoholiści nie zado- 
wolnią się takiem platonicznem uznaniem. 


5. Gabryciska, frzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwazorzędnycn fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie ! phonole 

ua gotówkę lub ma spłaty nawet dwudmesto 
miesieszna bes zaliczki. 


Precz z towarem: przekim|! 
£Mnpujola tylko a chrzeżotjan! 


EALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 43; 
zachód przypada 0 godzinie 5 minut 64; długość dnia 
godzin [0 minut 21, i 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we czwartek 
św. Leona, pojutrze w piątek áw, Eleonory. 


Kraków 19 lutego. 

Nowy profesor fizyki na Uniw. Jaglelloń- 
skim. Wydsiat filozoficzny, po Śmierci prof, Au- 
gasta Witkowskiego, zajął Się obsadzeniem o= 
próżnionej katedry fizyki. Specyalna komisya 
postanowiła zaproponować wydziałowi na tę 
katedrę Dra Maryana Smoluchowskieggo, 
profesora fisyki na Uniwersytecie lwowskim. 
Posiedzenie Wydziała filozoficznego dla zatwier- 
dzenia kandydata odbądzie się jatro, we czwar- 
tek. Jestto już w ostatnim ozaste trzeci wybitny 
uczony profesor, który opuszcza Uniwersytet 
lwowski, a przenosi się na Uniw. Jagielloński, 


danych sobie zwoienników. Madera zaś za -|Poprzednio opuścili Lwów profesorowie Dr Ra- 


czął baw:ć się w układanie jakiegoś budże- 
tu, dużo rozprawiał o kontroli wydatków 
państwowych i o tym podobnych drobno- 
stkach. 

Niezadowolenie rosło, zaczęto z żalem 
wspominać dawne, dobre czasy za Diaza, 
który takiemi głupstwami nie zawracał ni: 
komu głowy, powtarzano coraz częściej I 
głośniej: „Dla takiego człowieką, jak Diae, 
warto było pracować. On przynajmniej U- 
miał nagradzać*. Liczba też zwolenników 
Diaza wzrastała z bajeczną szybkością. 

Najbliżsi jego przyjacie'e, a wię? wrogo- 
wie Madery, czekali na chwilę stanowczą, 
a gdy nadeszła — ich zdaniem — wywołali 
rewolucyę, na której czele stanął gen, Feliks 


ciboraki i ks. Dr Fijałek, W ten sposób Wage. 
chnica krakowska zyskała trzy wybitne powagi 
naukowe, które należą do pierwszych gwiazd 
w nance polskisj. 

Z teatru miejskiego. W dramacie K. H. Ro- 
stworowskiego „Jadasz z Kariotha*, który te- 
atr krakowski wystawia w sobotę 22 b. m. w 
inscenizacyl projektowanej przez prof. Józefa 
Mehoffera, obsada wybitniejszych ról jest na- 
stępująca; Główną postać dramatu Judasza od- 
tworzy p. Solski, żonę jego Rachelę p. Zawiej- 
ska Pytlińska. Z pośród apostołów występują* 
cych w dramacie, Piotra gra p. Jednowski, Ja- 
na p. Biegański, rolę Elenzara objął p. Siema- 
szko, Esry p. Boguaiński, Abrahama p. Pa-hal- 
Ski, Maryę z Magdali gra p. Jarezewska, Salo- 


Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 4% Linia A-B). 


Przyjmuje wkładki za rachunek bieżacy i na 


Kapitał akcyjny 130 milionów Koron. 
Fundusze rezerwowe 41 milionów Koron. 


załatwia wszelkie tranzakcye bankowe. 
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mę p. Kosmowska; Annasza p. Marjański, Kal- 
fasza p. Bygier, Robosma p. Bończa. 

Odczyt p. Fellksa Jasieńskiego. W sali Tow. 
Technicznego, ul. Straszewskiego 28, w sobotę 
dnia 22 b. m. o godz. 4'80 popol. wygłoszony 
będzie odczyt o geniuszu malarstwa japońskie 
go Hoknsajn. Mówió będzis jeden z najkompe- 
tontniejszych znawców, p. Feliks Jasieński. 
„Rembrandt dalekiego Wschoda" — taką na- 
zwę daje krytyk artystyczny wielkiema twórcy 
japońskiema ju w samym tytule odczytu, kre- 
śląc introdukcye do tych zajmających definicyj, 
które będziemy mieli sposobność usłyszeć W 80- 
botniej prelekcyi. 

Il. koncert historyczny odbędzie się we éro- 
dę 26 bm. Program obejmuje wyłącznie utwory 
Mosarta, W wykonania biorą udział panie Ma 
rya Salz- Zimmermannowa, Wanda Hendrichówna, 
Anna Gottliebowa, Marya Zarankówna i pp. 
Dyr. Władysław Żeleński, Henryk Czapliński, 
Karol Wierzachowski, Karol Skarżyński, Adam 
Ludwig, I. Stępniowski, Kazimierz Kominkow 
ski Dr Józef Reiss i Wiktor Barabasa. 

Popis uczniów Konserwatoryum odbędzie 
się w poniedziałek dnis 24 bm. w gali Starego 
Teatru. Wykonawcami obszernego i urozmaico 
nego programu bądą nozniowie klas prof. Ebel 
ła, dyr. Żeleńskiego, Ludwiga, Czaplińskiego, 
Lalewicze, Szwarcenstelna, eto. Początek o go 
dzinie 6 wiecz. Bilety w cenia 1 K za krzesło 
na Bali, a 60 h Ra galeryi, sprzedaje księgar" 
nia S. A. Krzyżanowskiego. 

Reeursą urzędnicza urządza w sobotę dnia 
22 b. m. uroczysty wieczór ka uczczenia ro- 
oznicy wybuchu bohaterskich walk narodu w 
roku 1863. W wykonaniu doborowego progra- 
mn przyrzekli łaskawy współudniał: Wp. Gro- 
dsicka, prof. Grabowski, pp. Barsowie, p.. Kło- 
miński, pny Wilkoszówny uoczeniee szkoły mu- 
zycznej p. Grčdzickiej oraz chór męski prof. 
Barsy. 

Początek o godz. 8 wieczór. —- Zaproszenia 
wydaje sekretaryat Resuray codziennie w go- 
dzinach wieczornych. 

Z Tew. Filozoficznego. Dnia 13 bm. odbyło 
sią doroczne Walne Zgromadzenie Tow. Filozo' 
ficznego, na którem prof. Dr Garbowski wypo 
wiedział odczyt pt. „Kant a doba dxisiejsza . 
W dyskusyi przemawiali: prof. Dr Straszewski, 
Dr Żółtowski, Dr Horodyski, p. Wiegner, prof. 
Dr Śleszyński, prof. Dr Rubczyński. Dr Wal 
erak i prelegent, Następnie Dr Lubecki przed- 
łożył roczne sprawozdanie, a Dr Kumaniecki 
imieniem komisyi rewizyjnej postawił wniosek 
o absolntoryam, które z podziękowaniem achwa- 
lono. Na dalsze trzechlecie 1918—1916 wybra- 
no prezesem prof. Dra Straszewskiego ; do Wy- 
działu: X. Dra Gabryla, prof. Dra Garbowskie- 
go, Dra Gieleckiego, Dra Kamanieckiego, Dra 
Lubeckiego 1 prof. Dra Rubczyńskiego; do Ko 

misyi redakcyjnej: prof. Dra Straszewskiego, 
prof. Dra Zgziechowskiego i Dra Horodyskiego ; 
do komisyi rewizyjnej: dyr. Siedleckiepo, Dra 
Odrzywolskiego, Dra Sobeskiego i Dra Żółtow- 
skiego, Egs 

We czwartek 20 bm. o g. 6 urządza Tow. 
Filozoficzne Zebranie dyskusyjne z referatem 


X. prof, Dra Głabryla o Scholastykach polskich Kronika y AŻ 


XVII w. Wstęp po 50 h, dla akademików 20 
halerzy, dla członków bezpłatnie. Odczyt odbę 


nia byta robotników gazowni. Posiadzenie peł- 
nej komisyi odbędzie się w piątek 21 b. m. 


mał w ostatnich dniach snbwencye po 100 K 
od Rady pow, w Tarnobrzega i Tow. Rolni- 
czego w Krakowie oraz 10 K od Rady pow. 
w Ropczycach, poprzednio zaś 100 K od Tow. 
Wsaj. Ubezp., za co składa gorące podzięko- 
wanie, wyrażsjąc nadzieją, że czyn ten praw- 


sj obywatelski zaajdzie licznych naśladow- 
ców. 


wydało w tych dniach okólnik s ostrzeżeniem 
do wychodśców, aby jeśli zamierzają udać się do 
Brazylii, nie adawali się do stanu Pará. We- 
dług informscyi namiestnictwa, znany w tam- 
tych okolicach Maksymilian Nsumayer zamierza 
zasisdlić w wyż wspomniany stan wychodźcami. 
Stan ten leżący w pobliżu linii kolejowej Bra- 
ganza (Estrada de fero Braganza) uznano Jjaż 
dawno za kraj o zabójczym klimacie. 


niałego Kolportera, 
złożony ciężka chorobą, niema środków do życia i 
biedną wdowę po szewcu, zmarłym na gruźlicę, cier- 
piącą ostatnią nędzę wraz z dwojgiem chorych dzieci. 
Datki dla tych fakiycznie pożałowania godnych przyj- 
muje Administracya naszego dziennika, 


jącego służbę 
przedpołuduiem wóz tramwajowy i 
ranił. Liczne kontuzys opatrzyło Pogotowie ratun- 
kowe. 


wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. Lubicz, gdzie 
zamieszkała tam w jednym z domów krawczyni A. 8. 
zażyła w zamiarze samobójczym większą dozę mpiry- 
tusu do palenia. Lekarz dyżurny 
środków ratnnkowych, pozostawił desperatkę opiece 
domowej 


czasu kręciło się po krakowskich sklepach towarzy- 


duego mężczyzny. Zwykle po wyjściu ze sklepu to- 
warzystwa, kupies gpoBtrzegał, iż wytworni goście nie 
ustępywali w sprycie najsprawniejszym złodziejom. 
Podezaś ostatniej takiej wizyty 


sław Czernekowie zbiegli. 


przed pewnym Niemcem, brunetem, 1.t 30, który 
chodzi po sklepach i wymieniając 20.koronówki w 
bauknotach, żąda po dwa razy wydania mu drobnych. 
Policya śledzi już tego pana. 


Oddział „Ziemi polskiej" w Krakowie otrzy- 


Ostrzeżenie dla wychodźców. Namiestnictwo 


Pelgcamy ofiarności czytelników biednego ociem- 
Baranowskiego. który obecnie 


Najschany przez tramwaj. Na policyanta odbywa- 
w ul. Zwierzynieckiej, najechał dziś 
dotkliwi? go po 


Zamach samobójczy. Ubiegłej nocy o godz. 12 za- 


po zastosowaniu 


Arosztewsnie szajki złodziojokiej. Od dłuższego 


stwo wytwornie ubrane, złożone z dwóch koblet i je- 


Skradziono w składzie 
futer p. Trąbki kosztowny Żakiet perski, wartości 
1100 K, Na doniesienie o kradzieży, policya rozpo- 

a śledztwo, rezultatem którego było aresztowa- 
nie Franciszki Krobich. Wspólnicy jej Marya i Bole- 


Ostrzeżenie. Folicya ostrzega kupców Krakowskich 


Oszustwa ua 11000 K. Polioya w Mor. Ostrawie 
zawiadomiła tutujszą, iż zajęty tam w pewnym han- 
din pomoonik, popełnił oszustw wokslowych na 11000 
K i zbiegł w kierunkn do Krakowa. 


Pegoda. Dnia 18 latego termometr do- 
szedl ud — 131 do — 41 O, — barometr po: 
woli opadał. 

Dnia 19 lutego o godzinie 7 rano stan 
barometra 751:0 mm, — termometrn — 6'10, 
wiatę: północno-północno-wsebodni. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Zwiąsku turystycz.). Dnia 19 lutego Ciepłota 
najwyższa — 670 Cels, najniższa — 2200 O, 
Ciśnienie powietrsa 693. — Kierunek wiatru 
południowy. Prognoza: pogoda — śnieg leżący 
aashy, 


miejscowa. 
Wybory do Rady gminnej w Bochni. Piszą 


dzie stę w Seminarynm filoz, (al. ów. Anny 12,|de nas x Bochni: 


parter). 


Straż polska w Krakowie urządza 
Tow. technicznego (ul. Straszewskiego 


W najbliższych dniach ma stę odnowić tu 


w sali | (BJSza Rada gminna przez wybór polowy ra- 
1 28)| dnych i zastępeów. Wybory do Rady miejskiej 


w cztery po sobie następujące piątki, t. J. w popruedza u nas namiętna, nie przebierająca W 


dniach 21 i 28 b. m, dalej 7 1 14 maros, oste- 
ry poufne zebrania za znproszeniami, na któ- 
rych to zebraniach przedmiotem obrad będzie 
Obecne położenie naroda polskiego. 
Na każde zebranie zaproszenia będą roxsyłane 
osobno, 

Zaproszenia na pierwsze zebranie w piątek 
81 b. m, o godz. 6 wieczorem, na którem rofe- 
rat wetępny wygłosi prezes 
Uniw. Dr M. Strasaewski, 
Kto zaproszenia nie otrzymał, 8 
kowe uzyskać, zechce zgłosió się osobiście do 
biura Straży polskiej, ul. Floryańska 1, I p, 
we oswsrtek albo w piątek w godzinach mię: 
dzy 4 a 6 popol. 

Raut eamarytański, który się odbądzie we 


szwariek 20 bm. zapowiada się świetnie. Oprócz | „;owięranie w odezwach ludzi dla miasta za- 


śpiewu znakomitego naszego tenora Henryka 
Colonny Zengtellera, żegnającego tym pierwsxym 
i ostatnim w tym roka występem publiczność 
naszą na czas dłuższy, z powodu wyjazdu za- 


granicę po dalsze laury, ukaże się nieznana je-| nasi. Charakt« 


szcze u nas — cheś jest krakowską — tan- 
cerka klasyczna Jania Pol Dolińska, w ntwo- 
rach Mozarts, Chopina, Noskowskiege i Pado- 
rewakiego. 

W odtwarzanie tańców klasycznych przypo- 
mina młodociana tancerka sławną Isadorę Dun 
can; krytyki warszawskie, poznańskie, beriiń- 
skie i łódzkie przyjęły ją bardzo przychylnie, 
podnosząc wdzięk i elegancyą jej prodekcyj 
orzz nieswykłe poczacie rytmu, zapowiadając 
jej świetną karycrę, 

Miejmy zatem nadzieją, że i nasza publi- 
exność, tłumnie posBpieszywszy na jutrzejssy 


rzut, przyjmie życzliwie młodą tancerkę, tem- wiela osób, które nie łatwo wierzą najśmiel- 


bardziej, że to pierwszy jej występ w Krako- 
wie i że tak ona, jak p. Colonna Xengteller 
craz znakomity gęślarz p. Kołosow występują 
zupełnie bezinteresownie na rzecz tak sympa- 


tycznego ambalatorynm dla ubogich chorych — |; 


pod opieką PP, Ekonomek. 

De powodzenia raatn powinny 
nió niezwykie tanie wstępy oraz 
Łędzie żadnej karoty. Zaproszeń komitet nie 
rozsyła. 


sią przyczy 


Kurs niesienia plerw szej pomocy w nagłych | wyborozej w Bochni jesteśmy zniawoleni zazna. 
wypadkach, opatrunków, transportu i pielęgno- | czyć, że opozycya wazędzie joat potrzebną, jako 
wania chorych dla Pań kursów im. Baraniec- | kontrola rsądów 1 gospodarki większości. — 
kiego — rozpoczyna Dr Mieczysław Staszewski | ty Bochni bardzo byłaby potrzebną zorganixo 
we czwartek dn. 20 lutego o g. 6, ul. Ssowska | wana opozjcya polskiego chrześcijańskiego mie. 


Ł 20, I p. 


Kurs współdzielczy, sala Towarzystwa Ro!- | miastem wspólnie 8 wrogiem nam na każdym 
niczego. Czwartek: 20 lutego, X, prof. Dr Zim- | polu żydowstwem. 


mermann: kooperacya rolnicza w Poznańskiem 


od g. 10—12 przed południem, Dr Fr. Stofczyk |chni, przedstawiającaj BJtuBoyę przed wybora: 
Kredyt rolniczy w Galicyi od g. 8—5 popołu- | mi, otrzymaliśmy wynik 


dnin. 
Zadania robotników gazowni. 


Straży polskiej prof, | nych 
sali ja e a wszelką cenę obalić istniejące rządy i dost:ć 


pragnąłby ts- | SIĘ 


fakt, że nie | „gg 


Wezoraj od-|przeszła w całości lista opozycyjna, 
było się pod przewodnictwem wiceprezydenta |t. zw. niemagistrackiego komiteta mieszczan- 
Szarakiego posiedzenie komiteta gazowo.» ele: | skiego, Na półtora tysiąca głosująsysh oddano 
ktrycznego, na którem sformułowano wnioski |942 głosów, 
na pełną komisyę gazową w Sprawie polepsze-| Windakiewicz, 


środkach i demoralizująca walką. Wskatek ró- 
żnych ińsynuacyj i napaści, powietrze stało się 


‚| tutaj tak ciężkiem i dasznem, że każdy pragnie, 


by gorszące walki nareszcie skończyły się i žy- 
cie normalne powróciło do miasta. 

Przeciw dotychozasowaj wiąkszości Rady 
miejskiej, powstała opozycya złożona z różnego 
rodzaju żywiołów niezadowolonych, a opanowa- 
przea ambitne Jednostki pragnące za 


dó ratusza. 

Oposycya, jako taka nikogoby nie gorszyła, 
ale sposób watki, jaką prowadsi ta opozycya, 
musi od niej każdego zdrowo myślącego odstrą- 
czyć i przekonać, że pobndki jej dxiała|ności, 
nie Bą tak szozere i czyste, jak się to głosi. 
Najpierw przenoszenie walki na ulicę i po- 


słażonych, łączenie sią ze Bocyalistąmi i poma- 
ganie im do opanowania miasta wbrew woli 
ogromnej większości wyborców, nie mających 
nic wspóluego ze socyalizmem, każd-go obarzać 
rystycznem jest stanowisko pre- 
zesa „Sokola“, który na czas wyborów uwolnił 
się z obowiązków w Sokole, by mógł z socya: 
listami wspólną prowadzić kampanię. 

Wielu myślących obywateli odozuwa przy 
kry niesmak z powodu napaść! opeaycyi na ka- 
żdego, kto nie jest jej na ręką, lub ma nieza- 
łekny sąd, a zarzuty o nienosciwej gospodarch 
magistrata nikogo nie przekonywują, bo wsank- 
że wiadomo, że członkowie opozycji zasiadali 
w magistracie, jakże więc mogli dopuścić, by 
działy się takie nadużycia, o których teraz gło- 
śno mówią. To też nie uprzedzając wyniku wy- 
borów, można to stwierdzić, ke jest w Bechni 


szym nawet oskarłeciom, potąpiają demoraliza- 
jący sposób walki, odkrywają w działanin opo- 
mycyi po największej części prywatne interesa, 
chęć zemsty i bezwaględnońć, dlatego wiedząc, 
ak o tem sądnić, będą umiały wybierać z pc- 
śród kandygatów ludzi najmniej interesowanych, 
a doświadczonym już nie odmówię swych gło- 


(Przyp. red.) Pomieszczając nadesłaną nam 
przez przyjaciół koreapondencyę o akeyi przed- 


szozaństwa przeciw liberalnej klice rządzącej 


Po oddaniu do druku korespondencyi z Bo 


wyborów z III Koła 
do bocheńskiej Rady miejskiej. W III Kole 


Wybrani zostali radaymi: Brasm 
radca górniczy (932 głosy), 


Urbański, górnik (532 głos.). Zastępcami 


Zakopanem. — Rozprawa karna przeciw Alo- 


dzo głośne także w kryminalistyce, Komisya 
klimatyczna mająca obowiązek czawanis nad 
nzdrowiskiem i publicznością, musi z konie- 


zbawiony władzy nad policyą gminną”i Żandar- 
meryą, ma do pomocy w tych czynnościach za- 
ledwie dwóch ajentów. I z tem większem uxna- 
niem podnieść należy energię klimatyki, gdyż 
prawie zawsze sprawców wykrywa i oddaje 
władzom do uksrania. Ostatnio tutejsza klima- 
tyka odkryła sprawców kradzieży z włamaniem 
do szkoły realnej w Krakowie. Komisarz kli- 
mabyki wraz z ajontami tutejszymi znalazł 
wszystkie przybory tej szajki, ałałące do wla- 
mań, odebrał znaczną część potówki a wreszcie 
sehwycił głównego prmocaika bandy, niejakiego 
Piotra Jagodzińskiego, 


GŁOS NAROD sU dnia 20 Lutego 1918, 


Dr Andrzej Woeisło, adwokat krajowy (661 
głor.), Józef Roman, arzędnik kolejowy (579 
głos.), Wojciech Majerski, rękodzialnik (574 


śdzie — o którym swego czasu donosiliśmy. 
Onegdaj odbył sią znów drugi zjazd delegatów 
prowincyonslnych. Obrady trwały około 12 go- 
dzin, wykazując wysiłki po stronie żydowskiej, 
chociaż przeważał prąd antysemicki wśród wieg- 
kszości delegatów. Przy prezydyam wieca u- 
trzymał się przedstawiciel centrali t.j. główne- 
go zarządu w Warszawie I zgłosił zebranym 
wnioski o nakrócenie samowoli i żydofilskiej 
działalności niektórych oddziałów, 

Wnioski te — jsk pisaliśmy — upadły na 
poprzednim zebrania, obecnie też samo posta- 
wienie formalnego wnioska o głosowanie nad 
władzą centrali wywołało wrzenie wśród żydów 
i ich zwolenników, lecz wobec stanowczości 
chrześcijan, stanowiących na tem zebraniu wig- 
kszość — wniosek ten przeszedł znaczną wię- 
kszością głosów 112 przeciw 88. 

Następnie przystąpiono ponownie do wnio- 
sków centrali i zarządu, dyskatowanych i od- 
rzuconych na zebrania poprzedniem, Pierwsay, 
zaznaczający bezwględnie polskość To- 
warzystwa, dragi wypowiadający się za 
spolszczeniem miast. 

Po wyszerpania dyskasyi, utradnianej przez 
opozycye — za wnioskiem centrali oddano 109 
głosów, przeciw 86. Zgromadzenie wiąc oświad 
czyło, że do Towarzystwa mogą należeć wyłą- 
cznie tylko Pola cy „bez różnicy wysnsniz i 
pochodzenia“, 

Wniosek xaś o spolszozeania miast przeszedł 
większośsią 106 przeciw 86. Zarząd nowy wy- 
brany został również w szładsie proponowznym 
przez kiernnek polski, wybrani zostali: A!, Świę- 
tochowski, Orłowski, Perzyński, Łypacewicz, 
Grotowski, Życki i inni. 

Tak więc postępowa „kultura polska xər- 
wala xasadniczo zx żydami i ich polityką — 
można się spadziewać, łe pod naciskiem opinii 
ogóła zmienią oni ted system kwalifidowania 
na P.laków, lecz już x różnicą wyznania. 


„ Prowokowanie rządu rosyjskiego przez ż 
dów z Królestwa. Jak Poi HHY ars fra 
sa rosyjska, a za nią żargonówki poczęły ura- 
biaó w Petersburgu opinię przeciw obecnemn 
nastrojowi społeczeństwa Królestwa Polskiego 
w popierania praemysłu | handła swojskiego. 
Żydowskie gazety tak były pewne rezultatów 
swych dennncyacyj, iż tryamfalnie obwieszczały 
już o represyach, jakie mają nastąpić ze strony 
rządn do „bojkotających Polaków“. Rozognieni 
fanatycy żydowscy widzieli jaż w sennych ma- 
rzeniach, Jak ntójkowi wleką chrześcijan do żydow- 
skich sklepów. Tymczasem ministeryam zasią- 
gnęło opinii co de charaktera „bojkota* gu- 
bernatorów w Królestwie Polskiem. Wszystkie 
rezolucya uważają obeoną akcyą społeczeństwa 
polskiego za zupełnie legalne dążenie do roz- 
wojn ekonomicznego i ne widrą potrzeby sto- 
sowania jakichś praw wyjątkowych. 

Spaliła więc na panewce amkcya żydów, 
usiłujących sprowadzić na głowy Polaków re- 
presję rząda ; nderzają też obecnie w płaezli- 
wy ton w swych żargonówkach, 


Prasa rosyjska o bojkocie żydów w Króle: 
stwie. Na skotok nlarmujących wieści prasy 
łydowskiej prasa półoficyslua rosyjska zajęła 
sią rnchem bojkotowym w Królestwie. Trzeba 
przyznać, że w danym wypadko stanowisko 
nacyonalistycznego „Nowego wremi*, w którem 
korespondent warszawski rozpoczął druk sze- 
regu artykułów w tej sprawie — wyjątkowo 


głos.), Jan Miehalik, górnik (563 głos.), Jan 


wybrano: Antoniego Biernata, Jakóba Jantona 
i Igydora Schneidra. 

Wybory do Koła II odbędą się 21 b. m., a 
wybory do Koła I dnia 24 b. m. 


Ż Zakopanego. (Włamywacze krakowscy w 


ksandrowi Reichowi ze Lwowa. — Ż aury). 
Zakopane od pewnego czaso stoje się bar- 


cxności stawać się często ekspozyturą policyi 
i mnóstwo zużywać energii na sprawy policyj- 
no-kryminalne, tracąc sporo czasu i inwencyi 
na śledzenie zbrodniarzy, którzy od pewnego 
czasu częściej w Zakopanem goszczą Przyznać 
trzeba, że i te czynności spałnia komisarz Grab- 
ozyński nadzwyex:j sumiennie, jakkolwiek po- 


. króry rod fałszywem 
nazwiękiem (O zórowskiega (wykazując się na- 
wet książką robotniczą na to nazwisko), „pra- 
cował* rzekomo jako pomocnik szewski. 

W Nowym Targu tymczasem na skutek do- 
niesienia klimatyki odbyła sią rozprawa w są- 
dzie przeciw Alekszndrowi Reishowi, bog xnję- 
cia (ze Lwowa), który w niewiadomym cela na- 
padł x towarzyszami na dyrektora tut. teatra. 
W trakcie rozprawy wyszły na jaw różne szcze- 
góly, kompromitujące w wysokim stopniu owe 
go napastniks. Pokazało się, ża Reich miał 
dwóch pomocników i pomocnice (I), Wobsc na- 
gromadzonego materyału dowodowego, sędzia 
p. Borszezewski, prowadzący energicznie sprawę, 
odesłał akty do prekuratoryi, która dalszymi 
losami napastników się zaopiekaje. 

Aura w Zakopanem poprawiła sią. Spadły 
obfite Śniegi, wrócił także mroxik. Wszędzie 
wszystko okrywa cudna biel Śnieżysta, Humory 
oczywiście poprawione, dużo osób nowych zje- 
chalo do Zakopanego, Jsk przepowiadano, bę- 
dsie draga zima i drugi sezon zimowy. 

Justus. 

Proces 0 Bank parcelacyjny. Z końcem 
grudnia prokaratorys państwa we Lwowie co- 
fnęła akt oskarżenia przeciw b. dyrektorom 
Banku ptarcelacyjnego, Dr Deskurowi i p. Zy- 
gmuntowi Poznańskiemoa, a to ma podstawie 
ofzeczenia rzeczoznawców, W stycznia br. wnie- 
śli dwaj poszkodowani włościanie, Jan Michalik 
a Brzostka i Wilhelm Wilga z Myślenie, t. zw. 
skargę subsydjarną, t. zu. oświadczyli, że pode 
trzymnją sami akt oskarłenia przez prokura- 
toryę państwa cofnięty i zażądali wyznaczenia 
nowej rozprawy. Ponieważ koszty tego rodzaju 
procesu dojść mogą do barćzo amassnej kwoty, 
a wszystkie Kosaty ponieść muei na wypadek 
wyroku nwalniającsgo strona wnosząga oskar- 
żonie snbsydjarne, sąd karny uchwalił onegdaj 
w załatwianiu skargi Michalika i Wilgi, że rox- 
prawa rozpisaną być moża tylko pod tym wa- 
rankiem, jeżeli poszkodowani Michalik i Wilga. 
złożą w sądzie do dni 14 zaliszkę pa Koszty 
rozprawy w kwocie po 30.000 K, t. j. razem 
60000 K. Gdyby poszkodowani kwoty tej w 
czasie tym nie złożyli, sąd prryjmnje, że swą 
skargę subsydjarną cofają, 

Smierć w płomieniach. Piszą do nas z Wa- 
dowie: 

W e'ąga bieżąnego miesiąca znów trzy wią- 
ksze pożary nas nawiedziły. 

W pierwszym wypadku Andrzej Zabiegło 
podpalił mabudowavia Melchiora Kusia, prsy- 
czem oprócz budynków, 2 krów, 2 świn padło 
ofiarą płomieni życie 18-letniego młodzieńca, 

W drugim wypadku pozostawione dzieci beg 
dozoru spowodowaiy: pożar domostwa i nałego 
urządzenia domowego Bańki w Jaroszowicach, 
przyczom spaliły się 2 wieprze. 

Zaś w dnin 7 b. m. spaliły się zibndowa- 
nia p. Anteckiego w Wadowicach. Pożar spowo- 
dowa? niejaki Bobak z Wośźnik. 


Szpiegostwo. Aresztowany we Lwowie pod 
zarzutem szpiegostwa Andrzej Romanink, b. se- 
kretarz starustwa w Rokhatynie, miał stosunki 
z pewnym żołalerzem kKkcmendy Korpuśnej we 
Lwowie, xajątym tam w charakterze rysownika. 
Żołnierz ten przywoził Romseniukowi do Roha- 
tyka ważne dokumenty wojskowe i rysunki, 
Romaniuk zaś x materyałem tym wyjeżdżał do 
Lwowa. Żolnierza owego aresztowano również 
we Lwowie i osadzono w więzieniu wojskowem. 
W czasie rewizyi w mieszkania Romaniaka zna- 
leziono książeczkę oszczędności na kwotę 70 000 
K i notatkę, w której znajdowały sią podobno 
dokładne zapiski ważnych aktów i liczby tych 
aktów. Zapiski te obejmują także rozmaite roz: 
porządzenia, o których, prócz starosty, nikt nie 
powinien wiedzieó. Sledztwo przeciw Romania- 
kowi trwa w dalszym ciągu. 


Plaga wychodźtwa w Królestwie poczyna 
przybierać w niektórych powiatach zatrważsjący 
charakter. Jak donoszą wieści pism warszaw- 
skich. Wychodźtwo jest bardzo tłumne i kiero- 
wane widocznie potajemną ręką agitatorów. — 
Nie nie pomagają ostrzeżenia i podaż pracy na 
miejscu z wyszczególnieniem wynagrodzenia, 
jakie wychodźsy otrzymają w Prusach, — D> 
tłumnego wy'hodźtwa przyczynia się także ła- 
twośó uzyskania w gminach paszportów na 10 
i pół miesięcy. 

Na ostatniem zebranin Tow. rolniczego w 
pow. kolskim, stwierdzono, że mimo wysokiej 
płacy robotników rolnych, daleko więk szej, niż 
w innych miejscowościach, odbywa się tam ma- 
sowe wychodźtwo do Prus oraz częściowo do 
Ameryki, tak, ża z wiosną wsie wyladniają się 
I nietylko folwarki, lecz również włościanie nie 
maja pomocy w rebotach w polu, 

Odżydzanie „kultury polskiej* w Warszawie. 
Przełom i walka wśród poztępowców warszaw- 
skich w łonie skydsiałego tow. „kaltary pol- 
skiej* nie zakończyła się na burzliwym zje- 


rządowego, kokietującego nas obecnie. 

Otóż w korespondencyj, traktującej o boj- 
kocie żydów w Królestwie aator stwierdza 
przedewszystkiem, że „w całej tej sprawie nie 
widać kadvej hałaśliwej agitacyi i wogóle atmo- 
sfery krzykliwej. Korespondent prowadził rox- 
mowy na ten temat w sklepach żydowskich na 
Nalewkach, w halach targowych i t. d. — Na 
podstawie tych i innych badań przychodzi do 


brzymie następstwa, zwłaszcza, że należy się 
spodziewać stopniowego rosszerzania się ruchu 
wśród szerokich mas ludowych. Dzisiaj bojkot, 
zaledwie rozpoczęty, już ogarnia prowineyę, 
ataje się tam czynnikiem trwałym, jednoczy 
spożywców polskich, awalnia przedsiębiorstwa 
polskie od pośrednictwa żydowskiege, grożąc 
w następstwie tego wszystkiego unpełnem ban- 
krnotwem wiela firm żydowskich“. 

Na zakończenie korespondent „Now. wr.“ 
uskarża się, ża Polacy wogóle niechętnie mówią 
na tematy powyższe, 


że swiatła. 


Sekretarz nowego prezydenta Słanów Zjs- 
dnoczonych. Przeciwnicy Jezuitów w poważnej 
znaleźli się konsternacyi x powodu wybitnego 
odznaczenia, jakie spotkało jezuitów w „nowym 
świecie*, Oto nowy prezydent Stanów Zjedno- 
czonych Wodroow Wilson mianował swym pry- 
watnym sekretarzem młodego wychowańcs je- 
zuitów, Stanowisko sekretarza prezydenta 
ważniejszem jest od teki ministeryalnej. Jak 
wiadomo sekretarz prezydenta Roosewelta, wę- 
gierski żyd Loeb grał wybitną rolę w wewnętrz- 
nej polityce Stanów, a następnie po swem u- 
stąpieniu z białego domu FRoosawelt domagał 
się od Tafta, by zrobił Looba swym ministrem. 
Taft jednak nie posiadał w xanadrzu teki dla 
żydowskiego pupila poprzednika i zrobił go 
inspektorem cłowym w porcie nowo- jorskim, 
Jest to jedno x nsiprofitywniejszych stanow.sk 
w Stanach, to też Losb mie obraził się o tę 
zamianę. 

Sekr.tarz prezydents, jako prawa ręka te- 
goż wtajemniczony jest we wszystkie najsskre- 
tniejsze sprawy państwa, prowadząc korespon- 
dencyę prezydenta, za którą w'wielu wypad- 
kach ponosi odpowiedsialność. 

Nowy sokretzrz prer. Wilsona nazywa się 
Józaf Patryk Tamnlty, jest z zawoda prawni- 
kiem, naznaczony został do wyżazego sądu sta- 
nu New Jessey z pensyą 25000 K rocznie, — 
Obok wiąc zająć nądowych, Jako sekretarz pre- 
zydenta, będzie miał on olbrzymią pracą, P. Tu: 
multy liczy lat 33, jest już szczęśliwym ojcem 
sześciorga dziaoi, 

Po skończeniu katolickiej szkoły parafialnej 
studyowat następnie w Jarsoy— City a wreszcie 
ukończył jezuickie kolegium St. Piotra ze sto- 
pniam obrońcy. 

Knergiczny polityk p. Tumałty należy do 
wieln katolickich i politycznych stowarzyszeń, 
jako wzorowy człowiek i katolik idzie w śłady 


Jest nam prsychylme. Skntek to zmiany karsa 


wniosku, że bojkot będzie miał dla żydów ol-|* 


Str. 8, 


swego ojca, znanego polityka chrześć,-socyal- 
nego. 


Z dziedziny wojskowości. 


Jednoroczni ochotniey. Ministerstwo wojny 
wydało nowe przepisy o jednorocznych ocho- 
tnikach, Dawniej wszyscy jednoroczni obowią- 
zani byli do składania egzaminn na oficera re- 
zerwowego, o ile zaś który egzaminu nie zdał, 
słażyć miast rok drugi. Obecnie dragi rok jest 
zniesiony. Począwszy od bieżąsego roku, jedno- 
roczni ochotnicy, po ukończenia 8—12 tygo- 
dniowego okresu „wyks:tałsenia rekrackiego* 
(Rekrutenaasbildang), będą dzieleni na katego- 
ryę nadających sią do piastowania w przyszło- 
ási rangi porucznika rezerwowego i na kato- 
goryę jednorocznych, którzy nie posiadają tej 
kwalifikaeyj, Dia pierwszych będą utworzone 
przy pulkach szkoły do wykształcenia przy- 
szłych oficerów rezerwowych, w kiórych to 
szkołach będą przez resztę roku służby erer- 
pali teoretyczne i praktyczne wiadomości woj- 


skowe, poczem przy końcu roku przypuszozesi 
będą do składania egxaminn oficerskiego. Je- 
dnoroczni drugiej kategoryi będą po ukończentn 
wykształsenia rekruckiego wo:gleni do kompanij, 


w których resztę jednorocznej służby kędą od- 
bywali, W nowem wydaniu instrukcyi Gls szkół 


wojskowych, jako przedmiot nanki w planie 
dla szkół, 
wych, wymieniono i „Postępowanie w sprawach 


kształcących na ofiesrów rezerwo- 


honorowych*. Nanka w tym przedmiocie ma juk 
być udzielana w biskąsym rokn, a objąć wisna 
oryantacyę w sprawie potrzebnych postanowień 
przepisów o t, zw. kodeksie honorowym“, oraz 
„pouczające omówienie aktneinych spraw hono- 
rowych*, 

Przywrócony do łaski, Jeszcze bardzo nie- 
dawno temu fachowe koła prawie we wsystkich 
armisch europejskich uznaly, że bagnet Jost 
przeżytkiem, a więc, że należy go zupełnie a- 
zanąć, Wychodziły one z tego założsnia, że przy 
dzisiejszej dalekonośnej broni ręcznej i przy 
karabinach maszynowych nie może być nawet 
mowy o tem, aby mogło przyjść do walki na 
bagnety. 

Tymczasem — Jak to się bardco często 
zdarza — rzeczywistość zadała kłam teoryi. Już 
w czasie wojny japońsko rosyjskiej pokazsło s'ę, 
iż walka na bagnoty w bardzo wieln 
razach jest jedynym ostatecznym 
Środkiem, rozstrzygeńjącym © awy- 
cięstwie, Tocząca się sa5 wojna bułkańska 
w zupełności potwierdziła to zapatrywania. 

Toteż teraz zarządy armij europejskich na- 
gle przywróciły do swej łaski lekceważony ba- 
gnet i wprowadziły a siebie intenzywną naukę 
fechtunku na bagnety. Świeżo w armii austrya= 
ceko-węgierskiej a taxże i francuskiej zwrócono 
baczną uwagę na tę zaniedbaną gałęś wyksstał- 
cenia pieszych żołniersy i polecono ówiczyć ich 
pilnie w fechtnaka na bagnety. 


Wiadom5śol kościelns. 


Rekolekcye dla Pań w kościele OO. Jesai- 
tów, św. Barbary pod przewodnictwem X. Bra- 
tkowskiego, rozpoczną się w poniedziałek 24 
b. m. Porządek dalszy na biletach wstępu, któ- 
re można dostać w Zakrystyi kościoła św. Bar- 
bary. 

W Sodalicyi Maryańeklej Studentek odbędzie 
się w piątek dnia 21 bm. o godz. 7 wieczór 
odczyt Dr A. Strehiówny p. t. „O panteizmie*. 
Koleżanki z poza Sodalicyi mają wstęp wolny. 
(Starowiślaa 3). 


Powszechne wykłady uniwersyteckie, 


W auil L szkoły realnej przy ul. Studenckie dz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. | ge 


Środa 19 bm. Prof. Dr Józef Flach: „Wielka poe- 
zya dramatyczna w związku z rozwojem teatru“, (1 
godzina). 

Czwartek 20, piątek 21, poniedziałek 24, wtorek 
25 bm. Prof, Uniw. Dr Roman Dyboski: „O wielkich 
tragedyach Szekspira“, | godz ). 

Środa 26, czwartek 27, piątek 28 bm., poniedzia- 
lek 3 marca. Prof. Władysław Dawid: „O ksstałceniu 
woli i charakteru*. (4 godr.). i 


Repertuar teatru miejskiego v Krakowie 


Środa. „Dyabeł i karozmarka“, komedya w 3-ch 
aktach. Stefana Krzywoszewaklego. Ceny popularne. 

Ozwariak, „Wet xa wet", 

Piątek. Testr zamknięty. aa 

Sobota, „Judasz z Kariothu“, dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach) K. R. Rostworowsziego. 

Niedziela popoł. „Dobrze skrojony frak“, kroto- 
chwila w 4 akt Gabryela Drégely. Geny zaniżone do 
połowy. 

Niedziela wieczór. „Jndasz z Kariothu*. 

Poniedziałek, „Judasz z Kariothu*, 


Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16. 


Do piątku dnia 31 bm.: „Królowa iasów*, wpa- 
niały dramat z życia Barów w Afryce. „Pan Moryc, 
jako wojenny fotograf na Bałkanie* (komedya). Wi- 
doki Szwajcaryi x okolic tunelu św. Gotarda. Figle 
młodego niedźwiedzia. Nadto inne zajmujące obrazy 
i humoreski. Aktualne: Pogrzeb posła Schuhmeiera. 

W niedzielę od wpół do 3 do 11. Codziennie od 
4 do wpół do 11. 


Ogólne zgromadzenie 
właścicieli realności. 


W klubie rękodzielniczo - mieszczań:kim od- 
było się w niedzielą w pałndnie ogólne agro- 
madzenie właścicieli reulności. Zgromadzenie 
zagaił prezes stałego komitetu związku kato- 
tiskieh właśńcioleli realności w gminach przyłą- 
czonych — p. Mats, 

Na temat budowy nowych linij trarawajo* 
wych i wynikłych siąd ciężarów dla właścicieli 
realności referował inż. Źsleński, Referent skry- 
tykował gospodarkę miejską, skutkiem Której 
przeprowadzone prace ulegają zniweszeuin, Sxu- 
tkiem wybudowania nował Jioii tramwajowej 
„Most III —Saiwator* ga każdy metr frontu 
przy tej lnii właściciele realności ponoszą cię” 
żary 70—120 K. Mowoa poddał również suro- 
wej krytyce ucawałą Rady miejskiej z dnia 29 
kwietnia u. r., nakładzjącą na właścicieli real- 
ność! w ulicach, przex które przechodzi nowa 
linia tramwajowa, pokrycie kosztów aragalowa- 
ula i urządzania obodników, krawążników i to- 
ców jezdnych. Inżynier Żaleński, przeczytawszy 
protest, wniesiony do prozydynm Rady miejskiej 
nrsez krakowskie Tow. właścicieli rezlności 


let, dramat. 4. Zigoto, dedektyw komiczny. 5. Arrach, dramat finlandzki. 
6. 72. 7, Variete. 8. Akrobaci 9. Aipy dynarskie, 


5 g 


KINO WANDA” i-i -EERE 


1. Tygodnik Pathego. 2. Zaginiony wóz kolejowy, dramat amer. 3. Dam- 
=. 


przeciw obsiążuniu lui pros Zarsąd miasta — O godzinis tt miowi zebrano się na ob: 
podał do uchwalenia rezołucyę, przyłączającą alę|rady. Sprawę planu finansowego referował 
do protestu wniesionego poprzednio do prezy-|pos. Abrahanrowiocz. W dyskusyi prze- 
dyum Rady miej. mawiali por, Rej, Skarbek, Korytowski i Hai- 

Na temat rewersów demolacyjnych refero-|ler, który wyraził uznanie ministrowi Zale- 
wał p. Stączek, Mowoa przedstawił zobowiąga- |skiemu za jego stanowisko wobec potrzeb 
nia, jakie przyjęli na siebie właściciele resino- | krajowych. 
ści, stawiając zabudowania w pasie fortęcznym. Wskazał on, że Galicya x powodu klucza 
Zabudowania te w razie wojny muszą być zbu- | konsumcyi straci 350 tys. koron. Rzeczą 
rzone, a właściciele ich nie otrzymają ładnego | pertraktacyj będzie uzyskanie rekompensat 
odszkodowania. Wspomnianą sprawę ujęły w|w podatku osobisto-dochodowym. 
swe rące Związki katolickich właścicieli realno- Po dyskusy! uchwałońo, aby Koło głoso- 
ści. W końcu swego referatu mowoa praedsta-| wało za temi punktacyami pisnu finansowego, 
wil zgromadzonym do uchwalenia rezolacyę, u- | które ułożono według porozumienia się stron- 
praszającą Radę miej. o wdrożenie potrzebrych |Biców, z tem jednak, że co do principium i 
kroków, celem wydania przez rząd ustawy nor- | podatku osobisto-dochodóweżo Pclacy otrzy- 
mającej odszkodowania dla właście!eli realno- | mają jeszcze dalszs rekompensaty. Jeszcze 
ści, objętych rejanem fortecznym. dziś będą w tej sprawie przeprowadzone ro- 

Sprawę zmiany statuta miejskiego referował | kowania. 

r. m, Dr Maryan Starzewski. Mowca skrytyko Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się 
wał dotychczasowy system karyalny, nie odpo-|0 godzinie pół do 5-tej popołudniu. Na po- 
wiadsjący dalsiejszym czasom. Na prreszkodzie |rządku daiennym jest Kkwestya wglądu w 
amiany ordynacyi wyborczej stoją w pierwszym | księgi handlowe. 

rzędałe żydzi. Toteż sprawa ta pokutuja 01 lat dzie- Podobnie jak wczoraj jawił się dzisiaj 
więciu „pod patronztem* prezydyam miasta. |w Kole połskiem szereg deputacyj w spra- 
Obywatele krakowscy powinni upomnieć się o| wach kolei lokalnych. Deputacye te przed- 
reformą wyborczą w Sposób Btanowczy I nie |stawiały się u prez. Dra Leo I u poszczegói- 
pozwolć się bałamucić. Mowca postawił nastę- | nych posłów. 

pującą reźżolucyę : 

1) Obywatele zbrani na ogólnem zgroma- 
dzeniu właścicieli realności, uznają reformą or- 
dynacyi wykorcaej za nader pilną i wymaga- 
jącą natychmiast załatwienia; 2) żądsją rozsze 
rzenia praw wyborczych na s ALAK, warstwy Wojenne nastroje. 
ludności, tajnego, bezpcśredniego, znissienia do- Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Reichspost* 
tychczasowych kuryj, podsiału miasta na dziel | przynosi dosyć sensacyjny artykuł z dobrze 
nicowe okręgi a zapełnam równoaprawnieniem | poinformowanej strony. Pisze ona: 
gmin przyłączonych. „Od dłuższego już czasu obserwujemy 

O opłatach akcyzowych za plony rolne re- |rosnącą niecierpliiwość z powodu powolności 
ferował red. „Tygodnika mieszczańskiego" p.|prac konferencyi ambasadorów. Trudno po- 


Sytuacya. 


Niemias, Raferant przedstawił sprawę poborujjąć, że ambasadorska konferencyś, zgodzi- 
opłat i wskazsł, iż opłaty te wzrastają z roku | wszy się raz na autonomiczną Albanię, nie 


na rok. Np. gmina Zwierzyńca zapłaciła spłat | móże przyjąć także stanowiska, które się 
akcyzowych w roku 1911 — 599 K, zaś w r.|asamo przez się rozumie, mianowicie, że al- 
1912 — 1761 K. Mowca przedstawił rezolucyę | bańskie miasta należą do Albanii. Powiadają, 
domagającą Bię zwolnienia mieszkańców gmin|że trudno przypuścić, aby z powodu kilku 
przyłączonych cd płacenia opłat akcyzowych. |miast albańskich przyszło do wojny śŚwiato- 

Przewodniczący p. Matz przedstawił nastę- |wej. Przypuśćmy, że tak jest; jednak nie 
pnie zebrane postulaty właścicieli realności. jest wykluczonem, że Austrya, skoro w pe: 

Wszystkie przedstawione rezolucye nchwalili| whym czasie do zgody w tej sprawie nie 
zgromadzeni wóród oklasków jednogłośnie, przyjdzie, cofnie się na swoje własne stano- 

Na tem zgromadzenie zamknięto. 


fronika literacko-artystyczna. 


Konkurs na rzeżbę. Wczoraj w Towarzystwie 
Przyjzciół Sztuk Pięknych w Krakowie odbyło się 


re i będzie sama baczyć na swoje własne 
interesy przy rozgraniczeniu Albanii. 

„Ci, eo spekulują może na wygłodzeńie nas 
przez długie rokowania i na nasze stosunki 
finansowe, znajdują się w wielkim błędzie. 
dg pees stosunki finansowe, ani nasza 

: : cierpliwość nie uprawniają do takiego sta- 
AE kl Bip 5, trwa a wice. Spodziewamy się jsdnak, że wszy- 
Ty opejmajacej r as ir na k dacia E r0 1 aeea 
ESKI, pra wodne Ra P EETA) he: peir 7 szèze łatwem, ale będzie © wiele trudniejszem, 
L, Puget i Br Pelonareki sots oea stypendyum | SKOTO poddałoby się Skutari. Jeżeli operacye 
p. S. &. oraz redoa L. Lepszy. Z szeregu 14] bIeżniose pod Skutari snowu sostaną pod 
prac nadesłanych ra Końkure, sąd jódńomyślną hie, Pors fuż badajo aei ada Wessy- 
uchwałą przyznał nagrodę Włódzitierzowi Ko- ie Qc przemawia za koniecznością przy- 
nliecznemu za rzeźkę pt. „Dzieci”*, splesżenia rokowań". 

Prace konkursowe są wystawione w Swie- Stanovisko mocarstw. 
tiloy gmachasTowązsyciwa. Sztuk -Piąknych: Wiedeń. (Tel. wł.) Podsekretarz stanu w 

„Przyjaciela Dzieci* pisma tygodniowego angielski Ot wi ~ 
illustrowanego dia młodzieży, nam:r oatatni za skiem ministerstwie Spraw Sagranicz- 
wiera: „Listy Przyjaciela do swogó młodszego | nych, Nicholson, oświadczył przedstawicielom 
druha“ J. Jankowskiego. Poezye J. I. Krassow- | Porty, że mocarstwa nie mogą uwa- 
skiego — „Zabawy zimowe“. „Budowniczowie|żąć odpowiedzi Turcyi na ostatni: 
wśród zwierząt” B. Dyakowskiego, nTrzej bra notę Bócarkód zę E eS do k 
cia“ bajka „Or-ot“. „Twórczość artystyczna , p e 

szych rokowań. 


ladu naszego na Podhalu“. „Konkurs Przyja- 

eiela Dzieci“. W „Swłatku* dziecięcym dodatku] Jeśli jednak Porta pójdzie mocarstwom 
tygedniowym dła młodszej daiatwy zsumieszćgo-|na rękę, podejmą one dalsze próby dopro- 
ne gą opowiadania, pogadanki i bajeczki prozą| wądzenia do porozumienia. 

i wierszem $. Kówalskiej, Z. Żacharkiewiczó- Podobny kolektywny krok podejmą mo- 


wns) i innych, l 
Adres wydawnictwa: Kraków, Ďonerowska carstwa także w sprawie zatargu rumuńsko- 
bułgarkiego. 


1. 13. — Kwartalnie 3 K 50 h. 
e a OW Oficyalne uspokcjenie. 
Petersburg. (Tel. wł.) Premier Kokowcew 


Dział ckonewiczny. oświadczył w gsfsrach giełdowych. że sytus- 


| cya międzynarodowa się polepszyła. 
Wykłady dla rękodzielittków. Dyrekcya miej- | 
skiego Muzemm techniczno-przemysłowego, kra- Bezpośrednie porozumienie. 
jowego inatytnta popierania rękodzieł i prze- Wiedeń. (Tel. wł.) Jak donoszą ze sfer 
mysłu w Krakowie przystępuje do urządzenia | politycznych, między Petersburgiem a Wie- 
cyklu wykładów populśtnych, mogących zain. | dniem mają być wdrożone bezpośrednie ro- 


torenować ogólne afery rękodalelnicze, Wykład$ | kowania co do granic Albanii. 


8 będą odbywały się w wielkiej sali Muzeum i 
>rzemysłowego przy nl. Fzónoisakańskiej Lo | EEE FEEE N 


twykle w godzinśółi wieczorowych o 7-e]. Zat ar g rumu ń sk 0-b u ł g ar ski 


Najbliższy wykład tego cykia odbędzie się 
inia 20 bm, wa czwartek. Mówić będzie Wi- Bukareszt. (T. B.) Półurzędowa „Politic“; 
omawiając artykuł półurzędowego dziennika 


old Ostrowski, instruktot stowatzyszeń prze- 
nysłowych „O egzaminach majstórskich". Wstęp bułgarskiego „Mir“ o rokowaniach, powiada, 


solny. 


wisko, to znaczy zachowa zupełnie wolne rę-| 


Przegląd bojkotowy I skorowidz fabryk pol 
kich przygotowuje do druka Akśde. Koło 
Straży Pelskiej*, a pragnąc zebrać wyczerpu 
oy materyal, zwraca się do wszystkich fabry 
antów, którym zależy na umieszeżeniu w wy 
azio, by zgłokilł sią moiliwie nśjgrędzoj pod 
dresem: Akademickie Koło „Straży Polskiej“ 

Krakowie, Uniwersytet Jag. | 

Podania na bursy I ogniska terminatorskie 
lyrekcya miajskiego Muzeum techniczno-przó- 
ysłowego, Krajówego instytutu pepierania rą- 
odzieł i przemysłu w Krakówie ś4awiadamia, 
ı w myśl istniejąs$ch przepisów mają być po- 
mia o subwencyę z kredytów Miniaterstws 
bót publicznych na ogniska i botay ręko 
delnicze wniesione nsjdalej do końca lutego 
. do Bad; Szkolnej krajowej we Lwówie. 

Celem utrzymania ewidencyi burs i wśróstu 
b, uprasza Dyrekcya miejskiego mageum te- 
miczno-przemysłowego w Krakowie, ul. Fran- 
szkańska 4, o śawiadomienie jej o wnidsieniu 
dania i nadesłańie statuta i wykazu ilości 
zastników. 


Z Koła polskiego. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 19 lutego.) 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się ple- 
rne posiedzenie Koła polskiego w sprawie 
anu finansowego. 

Rozpoczęło się ono o godzinie 10 przed- 
iłudniem, zostało jednak przerwane, gdyż 
łonkowie Koła musieli wziąć udział w po- 
edzeniu komisyi finansowej. 


że jeżeli Bułgarya rzeczywiście przywiązuje 
znaczenie do dalszej przyjaźni z Rumunią, 
to niezrozumiałe są te zwlekania, te wymó- 
wki i polemiki. Sylistrya w rękach Bułgarów 
jest cierniem dla Rumunii, Sylistrya w rę- 
kach Ru munii nie jest groźcą dla Buł- 


garyj. 
Groźba mobilizacy!. 

Bukaróśżt (Tol. wł.) Wozoraj odbyła się 
ráđa ministrów, na której część ministrów 
bfwiadczyła się za natychmiastową 
mobllisacyą armii, Decyzyę ostateczną 
odrócźcio. 


Interwenoya mooarstyw. 
Petersburg. (Tel. wł.) Istnieje zamiar, aby 
wszystkie mocarstwa podjęły zbiorowy krok 
w Sofii i Bukareszcie, aby doprowadźono do 
poroztimienia. 


Sąd rozjemczy w sprawie zatargu 
rumuńsko-bułgarskiego. 


Paryż. (T. B.) Ze strony półurzędowej do- 
noszą, iż zainicyowane przez rząd rosyjski 
rozwiązanie spóru rumuńsko-bułgar- 
skiego w sposób pokojowy przez sąd roz- 
lemczy uzyskało zgodę mocarśtw. Bułgarya 
gotową jest przyjąć sąd rozjemcży. Mocar- 
stwa zapewniły się o tem wprzód, zanim 
przedsięwzięły w Bukareszcie krok, £a- 
lecałący rządowi rumuńskiemu nie ubiekać 
Bię do ostatecznych Środków, zsnim nie xa- 
apeluje do pomocy mocarstw. Podobny kTók 
przedsięwsięto wczoraj w Sofii i radzono 
rządowi póruczyć uregulowanie sporu mo- 
carstwom. 


RZEZI ZY CEZ ZZ Z OE 


3ANK PRZEMYSŁÓW 


JLA KRÓLESTWA GALICYI I LOÓDOMERYI Ż WIELKIEM KSIĘ 


STWEM KRAKOWSKIEM 


FILIA W KRAKOWIE 


918. 


Jeszoze nie najgorzej. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Twierdzą; tu w kołach 
dyplomatycznych, że między Bułgaryą a Ru- 
munią sytuacya jeszcze nie jest beznadziejna. 
Pertraktacye będą dałej prowadzone, gdyż 
Bułgarya poczyni dalsze nowe pro- 
pozycye. 


| — AZ a a 
Z Turcyi. 


Akoya Tarków. 


Konstantynopol. (T. B.) Turcy wysadzili 
znowu znaczną liczbę wojska na ląd koło 
Szarkój. Bliższych szczegółów jeszcze brak. 


Zmiany w dowództwie. 

Konstantynopol. (T. B.) Enver bej został 
w miejsce Feti beja zamianowany szefem 
|szósbu generalnego X-go korpusu armi ope 
rującego na półwyspie Gallipoli a na 
miejsce komendanta Gallipoli Fahzi baszy 
przyszedł były minister marynarki generał 
dywizyi Churszid basza. 


Groźny brak pieniędzy. 

Konstantynopol. (T. B.) Porta prowadzi ro 
kowania z różnymi bankami o pożyczki lub 
zaliczki. Urzędnicy urządzili wczoraj demon: 
stracyę z powodu zalegania płac. Minister 
skarbu od 4 dni nie pokazuje się w mini- 
sterstwie. W Smyrnie wiec uchwalił nało: 
żyć na wszystkich obywateli dobrowolny po- 
datek wojenny. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodn* x dria 19 lutego.) 


Zatarg w komisy! finansowej. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisyi finansowej postawił pos. Dia 
mand wniosek przewlekający obrady. Przy- 
szło do gwałtownej dyskusyi. Posłowie nie- 
mieccy atakowali soc. demokratów, zarzu 
cając im, że chcą przewlekać rozmyślnie o- 
brady. Socyaliści energicznie odpowiadali. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy dzi 
siá) znacznie się polepszyło. 


Zwołanie Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. (T. B) Sejm węgierski zwo- 
łano na poniedziałek, 


Przed awanturą sooyalistyczną. 

Budapeszt. (Tel. wł) Socyaliści zapowie- 
dzieli na 10 marca rozpoczęcie powszechnego 
strajku. 

Sejm węgierski zbierze się w poniedzia- 
łek na jedńodniowe obrady. 


Jubiłensz Romanowyoh. 
Petersburg. (T. B.) „Dziennik urzędowy“ 
ogłasza ceremoniał uroczystości towarzyskich, 
kościelnych i wojskowych od 6 do 9 marce 
s okazyi jubileuszu Romanowych. Dnia 7 


marca para Caraka w pałacu zimowym przyj 
mie deputacye stanów I ciało dyplomatyczne. 


Nowy prezydent Rzeczypospolitej. 


Paryż. (T. B) Poincare poruczył na 
nowo gabinetowi Brianda agendy rządo- 
we. Poincaróć otrzymał s okazyi objęcia 
prezydsntury gratulacyjne depesze od cara, 
od królów Włoch, Belgii, Danii, Norwegii | 
Szwecyi i od prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych, Oar w swoim telegramie wyraził na- 
dzieję, że Poincaré weźmie udział w ućrzy- 
maniu i wzmocnieniu ścisłych stosunków, łą: 
czących Francyę z Rosyą. 


Katastrofa okrętowa. 

Marsylia. (T. B) Parowiec „Said Ibrahim“, 
który z wielu pasśżerami wyjechał z Ora- 
nu, w odległości 60 mil na pełnem morau 
utknął z powodu złamania się steru. Wy- 
ałano pomoc. 


Rewoluoya w Meksyku. 


Nowy Jork. (T. B.) „Associated Press* do- 
nosi z Meksyku drogą na Vera Cruz: 
Liczbę zabitych oceniają na 2000 ludzi, ran- 


| 


bilety i dzieci. 
Nowy Jork. Z Meksyku donoszą: Pra- 


në. Ilu ludzi faktycznie zginęło nie 


ji 


| Skutki przeziębienia | 
rzetrzyma się łatwiej, gdy dłuższy czas używa się 


sprzedają handle: 


Smolik Stanisław, Kopernika 2. 
Główna trafika, Rynek Gł. A—B. 
Piwarski, św. Jana. 

Mańkowska, Sukiennice. 

Funek, Bracka. 

Nikiei, Wiślna 11. 

Nikiel, Zwierzyniecka 25. 
Markowica, Floryańska. 
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schreiber, Dominikańska. 
Czapliński, Szewska. 

Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska. 
Hupczyc M., Jagiellońska. 


Aleksandrowicz, w gmachu Izby han: 


dlowej, róg ul. Długiej. 
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Saczepańska 9. 
Tacik, Krowoderska 17. 
A. Alfus, M:kołajska. 
Hanusz, Karmelicka 46. 
Blochowa Barta, Gertrudy 24. 
Dutkiewica, Zwierzyniec. 
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef, Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki. 
Toroniowa Hel., P!'ac Matejki 8, 
Grudniewicz, Karmelicka. 
Pawlicki, Karmelicka. 


Kaszycka, róg arbarskiej i Łobzo- 


wskiej. 
Lam et Kirach, budka koło kolei. 
Poturalski, Podgórze, Rynek 4. 


rowa z Hruszniewa, Hr. Anua Mańkowska 20 Słupia 
(W. Ks. Poznańskie), Ekselencya Dymitry Nabokoff 
Karolowie Ohodkiewiczowie 
z Borkowiec (Wołyń), Radca Dworu Emanuel Dwor- 
ski ze Lwowa, Władysław Szubert z Rzeszowa, Zy 
gmuut Wroński z Nowego Sącza, Jan Majewski ze 
Lwowa, Wilhelm Elias ze Lwowa, Józef Back z Wie- 
dnia, Władysław Daniec z Zakopanego, : Dyr. Ferdy- 
nand Neureiter z Wisdnia, Otto Herz ze Lwowa. 


z Kacio (Król. Polskie), 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr. Kazimiera Broel Plate- 


Nadesłane. 


p 


amulsyi Scotta i przez to doprowadza organizmowi 
nowe siły. Skuteczność Scotta emulsyi jest tak 
uznaną i wypróbowaną, że wiele dorosłych i dzieci 
w czasie powietrza przeziębiającego lub przed 
nastąpianiem ostrego powietrza regn'arnie używa 


jej, by uchronić od przeziębienia. Odpornoś 


é 


organizmu podnosi się przez to niepomiernie dzia- 
łanie, nader pożądane szczególnie dla słabowitych 


osób, które zwykle przy każdej zmianie powietrza 
mają do czynienia ze znanymi dolsgliwościami. 
Zestawiona z najczystszych i najskuteczniejszych 
Składników i przez osobliwy Sposób Scotta przy- 
rządzona znośnie i znacznie, jest emulsya Scotta 


I trwale wzzoonić. 


nnych na 8 do 10.000. Większa część z nich|8 
nie należy do stron walczących, są to ko- 5 


E i zwracać uwag. 
atki 


syłka próbna przez aptekę. (1088) 


środkiem niezawodnym, zdolnym, zdrowie szybko 


Cena w butelkach oryginalnych 2 K 50 h. — We 
wszystkich aptekach do kupienia. Za nsdesła: iem 
50 hal. w znaczkach pocztowych do firmy: Scott 
Ś% Bowne, G. m. b. H, Wien VII i za powoła- 
niem się na to pismo, nastąpi jednorazowa prze- 


Dr Kazimierz Służewski 


starszy lekarz miejski 
w Podgórzu 
mieszka 


Rynek l. 8, I p. — Telefon 2594 


jest zdrowy Żołądek. Obowiązkiem jest przeto 
każdego człowieka utrzymać zdrowy żołądek, 
lub tam, gdzie jest jaż jakaś dolegliwość, tako- 
wẹ usunąć. 

Najskuteczniejszym środkiem domowym, tak 
dla dzieci, jak i dla dorosłych przeciwko nio- 
strawności, obstrukcyi, odbijaniu, niesmaku, mdło- 
Ści, bezsenności i t. p. wskutek złego działania 
żołądka -- okazały się Brady'ego kropla żołąd- 
kowe dawniej nazwane: „Krople Mariazellskie*, 

Wielka ilość listów pochwalnych stwierdza 
skuteczność kropli Brady'ego. 

Wystrzegać się jedoak należy naśladowuictwa 
na markę ochronną: Matka 


wie wszystkie dzielnice miasta są uszkodzo -|g Boska z Dzieciątkiem na prawej eoe ba 
Do nabycia w aptekach we flaszkach po 90 


da się stwierdzić. Wiadomo jest, że bar- 
dzo cwęsto zamykano w wąskich ulicach od 
działy po 50 — 100 ludzi i wybijano js do 
nogi zapomocą karabinów maszynowych. Cią' 
gle widać jak wozy naładowane trupami ja- 
d4 na przedmieścia, gdzie się trupy pali. 
Nowy Jork. (T. B.) 4 Meksyku na El 
paso przychodzi depesza, że Maderę pojma 
no wraz z całym gabinetem. Prowizorycznym 
presydentem został samianowany Huerta. 


? _© BEG 
Z ostatniej chwili. 

Adwentowicz porzuca Beenę krakowską 
Wybitny artysta naszej sceny p. Karol A d- 
wentowicz podpisał wczoraj w Krakowie 
umowę z p. Janem Pietrzyckim, kiero- 
wnikiem lwowskiego „Teatru premier" (wła- 
sność Teatralnego Towarzystwa Udziałowe: 
go we Lwowie), na podstawie której rozpo- 
czyna szereg występów na scenie tegoż tea- 
iru. P. Adwentowicz już dziś wyjedzie do 
Lwowa celem wzięcia udziału w próbach 
znakomitej sztuki Hauptmana „S:motne du- 
sze*, którą „Teatr premier* wystawia w 
pierwszych dniach marca 

Jak dowiadujemy się, p. Adwentowicz ma 
objąć również reżyseryę „Teatru premier“ 
oraz wziąć udział w projektowanej przez 
ten teatr wycieczce artystycznej do większych 
miast Królestwa. 


rz 


we Lwowie. 
Kapital akcyjny 


wawLaAR ACHTNAI NV: Wszelkie transakcye bankowe, 
ZAKLAD GEŃTRALNY | "osie stannakcye bankowo, 
l przemysłowych. - Akkredytywy 

na miejscu krajowe i zagranicz. 


KORON 10,000.060, :: Wkladki na książeczki :: 


bal. ipo 1 K 60 h 

Wysyłkę na prowincyę uskutecznia aptekarz 
O. Brady, Wiedeń I, Fleischmarkt 2/44 
szek za K 5'40, 3 podwójne flaszki za 


c 
Nieprzescignióna W gatunku 
i wartosci Ceny. 


s — a a a 


PHR Nz: a TTM 


i Zagadnieniem życiowem dla każdego $ 


: 52-10. 
r "zr E | 4 o/, Liat. zast, Banku gal diah. i prz. 


rochnnek bieżący za ko 
rzystnem oprooent. Podatek ren- 
towy opłaca Bank z własnych Telefony Nr. 2877 (Dyrekcya), 92 Kan- 
funduszów. — Oddział to- 
warowy poleca: Węgiel, z ko- 


Nz. 42. 


Pojedyncze numery „Głosu Narodu“j Moralne i fizyczne niedołęstwo, 


brak energii, brak sił żywotnych, 
rozprzężenie nerwów, ogólne roz- 
drażnienie, połączone z tem cier- 
pieniem, brak chęci do życia, są to 


choroby dzisiejszego wieku, 


które napadają najudrowszego osłowieka i od- 
bierają wszelką ochotę do pracy i życia. Każdy 
powinien zatem usiłować oddawać ciatu swemu 
potrzebnych mu sił, ażeby módz stawió śmiało 
czoło wszelkim zadaniom, jakie dalstefesa walka 
o byt na każdym kroku stawia. Każdy robotnik, 
czy to fabryczny, czy polny, biurowy, kupłes, 
sportowiec, uczeń, lub dorosły człowiek, potrze- 
buje w dzisiejszych czasach odświeżenia i umo- 
onłenia swych sił fizycznych i umysłowych, 
których niestety dotąd często szukał w alko- 
holu i tytoniu. Każdy chory i cierpiąsy, który 
się wije z bólu, potrzebuje podniety i to pod- 
niety niesakodłiwej, nie- niszczącej: jego organi- 
amu. Środek taki udało się wynaleśćó przez nas 
ieżyte prepar: wanie afrykańskich orzechów 
koli, które aro. dostawca nadworny Mr T. Pa- 
raskowich pod nazwiskiem 


Herkules -Kola 


opatentował. 

Podróżnicy, którzy badali Afryką zdztwieni 
byli, z jaką łatwością marzyni podejmowsli się 
wszelkich najcięższych robót, zostając kilkane- 
ście godzin bea pożywienia i bos pokarmn, ped- 
czas gdy europejczycy dowlekali się z wynił- 
kiem ostatnich sił do celu. Przekonano się, że 
tylko orzech koli, który murayni żują, utrzy- 
muje ich zdrowymi i wytrzymałym! na trady 
i sprężystymi. Te same skatki udowodniono 
także w polarnych strefach. — W tabłatkach 
„Herkules-Kola* znajduje się skuteczna treść 
tych orzechów, ale powtarzamy, ża tylko w 
„Herkules-Kola*, Inne naśladownictwa pod na» 
zwą „Kola“ nie są równoważne z tym prepa- 
ratem. Znakomite skutkt „Herkules-Kola* od- 
czuwają na sobie: dzieci I uczniowie, 'znułeni 
siedzeniem w szkole I wytęłeniem mózgu przez 
naukę, 

dorośli, znużoni i zmęczeni pracą flsyczną 
lub umysłową, 

chorzy wycieńczeni chorobami, szczególnie 
ci, którzy mają skłonność do chorób nerwo wych, 
szaleństwa obłędu itd., 

ludzie nadażywający napojów alkoholowych 
i tytoniu, 

kobiety nerwowe, histeryczne, niezadowolone, 
chore na blednicę, 

mężczyźni znżyci życiem hulaszczem, 

zdrowi ludzie, by rzeźkość latami utrzymać. 

Dowód skuteczności „Herkules Koła* można 
w każdym z wymienionych tutaj wypadków 
po zużyciu kilku tylko pastylek doświadczyć. 

Bezsenności, cierpień moralnych i wszeł- 
kich chorób nie odczuwa się, jeżeli zażywa się 
stale „Hoerkales-Kola*, „Herkules-Kola* fost 
zupełnie nłeszkodliwym i nie pozostawiająsym 
żadnych następstw środkiem. Možna takowy 
ciągle używać Tata całe i utrzymać sią zdrowym 
i cdpornym na wszelkie choroby. 

1 pudełko, zawierające 100 _ pastylek, ko- 
sztcja 3 K. 

1 wielkie pudelko, zawierające 200 pastylek 
kosztuje 5 K, opłatnie do każdej staeył poos- 
towej. Ilość ta wystutcza na dłuższy czas | 
wydatek na „Herkules-Kola*, który wynosi 
kilka halerzy, odpłaca stę dziennie sowicie u- 
trzymaniem zdrowia i debrego humoro, 

Wyrobem „Herkules=Kola* zajmuje s'ę ap- 
teka dworska „zur Mariahiif* w Wiedniu 
Główny skład na Galicyę zachodnią, Buk owinę 
i anstr. Sląsk n firmy Józefa Sadzikows kiego, 
Kraków, Zielona 19. 


| RE OE DE z 


JBENNIK 


zby kandlowz| I przemysłowej w Krakowie. 
s dnis 12 lutego 1918 r. godzina 1 w poł. 


Walaty. 
Ruble papierowe , , , . 
Marki niemieckie , , 


Listy zastawne. 
sj, Listy zast. prem. Banku hipotecz. 
jn Listy zastawne Banku kipot. : 
FT Listy zastawno Bankā kraj. h s 
4e Listy zastawne Bankı kraj, ,, 
tk Listyzast gal. Tow. kred, z. nieok, 


49/, Listy zast. gal, Tow. kred, 41-let. 
ke Listy zast. gai. Tow. kred. Kf-let, 


Obligacye i pożyczki, 


4e/, Galicyjskie obligacyć propinać. „| 95 51| 96 50 
40/, Pożyczka krajowa z r. 1893 , „| 84 75] 65 76 
<aj, Pożyczka miasta Lwowa , „ . „| 85 —| 80 — 
4sj, Pożyczka miasta Krakowa , , „| 83 —| 84 — 
50/, a. red kemnaalne Banku kraj. | 91 75) 93 26 
4:/0 lig, komunalne Baxku kal: = —| — m 
Arj; Obiigncye kolejowe. .. . ...| 88—| s3— 
Akcye. 

Akcye Bankn hipoteczn. wa Lwowie [636 — | 646 _. 
Akcye Banku, Galis, dla h. 1p. w Kra- 

"| kowie EEA NA. 0 . |; ea e » [409 —| 406 — 
Akcye kolei Karola Ludwika . , 4 —| w 
Akaye kolei Lwów-Ozserniowca-Jassy |510 — | 816 = 

Publiczne zapisy długu. 
4'|,„*/, wspólna renta papierowa , „| 87 25| 87 75 
4:/,0/, wspólna renta srebrna. , . „| 87 25] 87 Tb 
4|, renta Koronowa austryacka , . Bé 50) 83 — 
á |, renta koronowa węgierska , . „| 84 —| 86 5O 
4|, ronta austrya6ta w xłocie , , .|106 251 10B 76 
k'i, renta węgierska w słocie , , . ,|104 26] 104 76 


Kurasa są notonane bez kupona bieżącego, który się 
asobno Oblicza 


p 


Przewodnik krakowski. 


Groby zasłużonycł ‘w krypcie na Skałce 
grób Skargi (w kościele w Pilotra), ocas Śjkar- 
biec kościoła N. P. Mary! ogiącać można w chwilach 
feta od nabożeństwa za zgłoszeniem sie do sa- 
Srystyi. 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pi. 
faraka) otwarte dla zwiedzających we wtorki I piątk I 
nd godziny 9 do 1 w półudnie, o lle w ta dnia mie 
przypadają świeta. ; 

Wystawa TowarzystwaPrzyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szczepańskim otwarta eodzien 
nie od godziny 11 do A. 
paii górno-śląskich. Cement z fa- 

ryki Górka koło Sierszy. Sza- 
moter z fabryki w Skawinie. 


tor wymisny, 2540 (Koresp. i 
towarowy. — Kasy otwarte 9—1 i 8—5 
z wyjątkiem niedziel i święt, 


Str. 5 


| EG S EZ | HE DA EEE Z 


| ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA R. 1918 NA 
zań 


W 
A SMIAT TRLTRALNY 3 


Nr. 42 „GŁOS NARODU“ s dnia 20 Lutego 1913. 


| Coroczne 


Walne Zgromadzenie 


Członków Spółki Handlowej w Zakopanem, 
Zz ograniczoną poręką 
odbędzie sią dnia 19 marsa 1913 r, o godzinie 4 po południa w lokaln Spółki 


= Dla cegielń = 


i innych zakładów ceramicznych poleca na zbliżający Bię sezon po cenach kon- | 


knrencyjnych: 
Gips paryski i węgierski, drut angielski do obcinania cegie), stożki Segera, 
Maszyny motorowe i ręczne 


wałki filcowe, papier szybrowy, szkliwa, glinki i olej do smarowania form, zarejestrowanej 


najnowszych konstrukcyi do wyrobu cegieł, 
dachówek, sączków, Prasy kaflarskie. 
parowe, gazowe, benzynowe i ropne. TURBINY, TRANSMISYE, 


ARMATURY dla pary, wody, gazu i elektryki, ===> Handlowej w Zakopanem — Krupówki. ow 
SMARY OCHRONNE (Całypsol) do łożysk maszynowych, SMARY STAŁĘ (Tovott) 7 
LEBKOWE: "WĘŻE GUMOWE | zwykłe pardane = USZCZELNIACZE «abo Głó: 
EZ zwykłe parcinne — ami ni M 
„Klingera”, orsz bawełniane, asbestowe, gumowe i tłuste dla pary i wody. epa i e RAI > DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
A ty i kontrolne Drabi 1 « BFTAWOZCAD yrexcyi za rok administracyjny D WYCHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ 
paraty ZOCAWICZNE aeS kraj A ny rozsuwaine. 3 Sprawozdanie i wnioski Rady Nadzorczej: 
ARTYKUŁY TE h jak: Smary, rzemyki i klej do pasów transmisyjnych, 4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok jeden. WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO 
Pasy transmisyjne ae mi sierści A r — PASTĘ do czyszczenia 5. Wnioski i interpelacye członków. 
, ow RR Gdyby na termin powyższy — oznaczona Statatam ilcść członków Rozpoczynając Il rok wydawnictwa redakcya rozszerza 
Biuro techniczne dla przemysłu ceramicznego nie przybyła, nastęzne Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 28 marca 1913 znacznie treść i rozmiary pisma, przekstałcając je z miesię- 
. , | . a LJ 
i technicznego w Krakowie, ul. Bracka L. 8, r. o tej samej godzinie i w tem samem mieżsto, z pełną prawomoonością po- Pay PL pemn, oraz wprowadzając dział illustra- 
Telefon 2520, 199 10 4 Telefon 2520. wziętych nchwał, A yıny. rzez to pismo staje się N 
Zakopane 15 latego 1913. m największem pismem teatralnem polskiem F. 
k a.. z li Rada Nadzorcza. 2f zł a także jedynem, które obejmuje Ja 
| di Te E S E g E E A E „jł me odi | 
Amery aliskie urzadzenia irowo i ) całokształt zjawisk i spraw teatralnych. 
s P Przez Biuro umieszczeń przy Stowarzyszeniu Nauczy- f | są, W] 
marki: ARBOR ; : ; d M R LN O E E EAA wie dłyito ta 
z s , respondencye nie o 
' sy cielek w Krakowie Karmelicka 1. 32 poszukują posad: wszystkich teatrów. polskich, ale i z zagranicznych, plaży Soy iis 
przewyższające co do jakości i przystępne tI pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka, obszerna kronika ruchu 
a s a z a ° z go polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d. 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny Nauczycielki polki, angielki, | francuzki rA =. Pismo jest zarazem organem Zwiąż Artystów i Artystek Teatrów 
dostarcza gene zastępca na Galicyę E A £ 220 olskich i specyalny dział poświęca omawianiu zawodowych i organiza- 
K ARG US i wyższem i Średniem wykształceniem. ;' OE ZA A 
55 pI PRZEDPŁATA NA „SWIAT TEATRALNY“ WYNOSI: 


— Bony | wychowawczynie polki, niemki i franonzki. — 


Półrocznie Kwartalnie 

2rb — k. 1 rb. 

4 rb. 80 k. 2 rb. 40 k. 1 rb. 20 k. 

5 rh. 40 k. 2 rb. 70 k. 1 rb. 35 k. 
Członkowie Związku otrzymują pismo bezpłatnie. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. — Pojedynczy numer 20 K. 


ADRES REDAKCYT I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Smolna 1. 34. — Nr.telefonu 280.92. 


Rocznie 
W Warszawie 4 rb. — k. 
Na prowincyi 
Zagranicą 


Kraków, ul. Floryańska 47, Tel. Nr, 408, 
AAFAA AAAA AAAA AA 


Ważne dla gospodarzy ziemskich ! 


„WETERYNARZ GOSPODARSKI“ 


(Rok wydawnictwa II). 
Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczenia — ho- 
zzz dowli, żywienia i pielęgnowania zwierząt domowych. == 
Cena prenumeraty rocznie wraz z przesyłką pocztową rb. 3. 
WŁOCŁAWEK, WARSZAWSKA GUBERNIA 
BRZESKA Nr. 4, — — KSIĘGARNIA POWSZECHNA. 
Numery okazowe na Żądanie. 


Wiejskie mieszkanie w Krakowie! | WINO 


w Dębnikach uL Zagrody w 'pięknej willi, a 
5 minut do tramwaju. 6 pokoi, przedpokój, | Wina Lissa, Dalmatyńskie czarne, tworzące 


Pod gwarancyą prawdziwe świece 

woskowe, I. cerezynowe, najlepsze 

Btearynowe, ozdobne Świece ofiarne 

-o e Cenniki darmo 1 opłatnie. 

Litomierzyce n/E. w Czechach 
Rok założenia 1820. 

189 10 1 


ŚWIECE KOŚCIELNE 


i kadzidło, węgle do kadzielnie ete 


Pierwsza Litomierzycka fabryka J. Vladyka & Syn 
U 


wyrobów woskowych i świec 
=m Przy zamówieniach proszę powołać się na ten dziennis, 


Sapere AHAAA AA ARUAUAA AAA 


119 


(PIERZE 


Ski, nowego, dart. pierza K. 9-60, 
lepsze; o K. 12—, białego mięk- 
kiego dartego K. 18—, K. 24—, białego 


łazienka, Knchnia, obszerny balkon na I 
piętrze w całości, lub częściowo każdego 
czasu do wynaję-ia. — Światło elektryczne. 

Znakomite powietrze. 2483 1 


Towary Kolonialne 


i urządzenia sklepowe 


do nabycia z wolnej ręki w Zarządzie kon- 
karkani Pierwszej Spółki spożywczej (Ma- 


ły Rynek 4). Oferty najdalej do 25 lutego b.r. | | 
250 2 


krew, białe i Opollo czerwone, wina z wła- 
snych winnic, po 52, 56, 62 etc. hal. za 1 litr; 
jakoteż i inne gwarantowane naturalne sto- 
łowe i deserowe wina, Szampan, koniak, 
wódki, likiery etc. wysyła się w beczkach po 
B6litrów wzwyż I w skrzynkach po 3, 6, 12, 
24 flaszek orygioalnych franko dworzec 

Lublana za pobraniem. 

Gennlki darme | optatnie. 


Próbki kolekcyi win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4—. Czarne, krew iwo: 
rzące wino „Kuć“ dla niadokrewnych 
rekonwalescentów, 4 fiaszki (5 kg) 
franko za pobraniem K 450. 
Adres : 


jak śnieg, miękkiego K. 30—, K. 36—, 
K 42—. 


Gotowa pościel 


z czerwonego nankinu pierzyna albo piernat 
130 cm. długie 116 em. szer. K. 10—, K. 
12:—, K. 15:— i K. 18—, 2 m. długie 140 
em. szer. K 13 —, K. 15*—, K. 18'--, K.31—. 
Poduszka 80 om długa 58 cm. Szeroka K, 
3—, K. 8:50, K. 4—, 90 cm. długa 7u cm. 
szeroka K. 450, K. 5'80. — Wykonuje się 
też według dowolnej miary materace z włó- 
sia, z 3 części na | łóżko K. 27 —, lepsze 
K. 338 —. Wysyłka franko za zaliczką od K 
10 — wzwyż, wymiana i odbiór za zwrotem 
portoryi dozwolone. 


„GŁOGU NARODU“ 


Aparaty do wylęgania| Br. Novaković Benedikt Sachsel, Lobes Nr. 284 


po K. 45:—. Wylęgzjące lepiej od kur. Bez- Ami W DA 
płatnie na próbę. G. MÜCKE, Pettendort s aa 

Nr. zb koło Wiednia, — Setki referencyi i 

mgladectw z całej monarchii gratis i franko. 
Taa BARA REA Z AO ECO YE TANIE AEAT TO. ly 


W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35. 


TELEFON Kr, 190 b, TELEFON Nr. 190 b, 


właściciel winnic - i hurtowny skład win 


Lublana (Laibach) (Kraina). 
1470 0 


Rocznie przeszło 10 milionów Koron wydajemy na świece stcarynowe wyrobu ZAGRANICZNEGO. 


a nR.B,Ta' 2 


KRAKOWSKA'FABRYKA' MYDŁA 


C. ŚMIECHOWSKI 


Spółka z agran. adpow. w Krakawie-, 


PALĄ SIĘ RÓWNO 
OSZCZĘDNIE 


dn E z SAT 1 
oe T MARKA OCHRONNA. 
' 4 Far wad A 


NAJZNAKOMITSZY WYRÓB KRAJOWY. 


FE 


KAJ 


okorowiiz przemysłowo - handlowy 


Królestwa Galieyi Ligi Pomocy przemysłowej 


II. WYDANIE 
opuścił prasę- — Do nabycia po K. 6'— egzemplarz 
oprawny, kor. 5*— egzemplarz broszurowany . 


Drukarnia zaopatrzona w wielką ilość czcionek najnow= 
szego typu i maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 
nictwem tachowem, wykonuje wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka- 
talogi, cyrkuiarze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślu- 
bne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio, 


X 


OTEYPYTPEYYTYCYE, 


Prawnie ochrcnion 


I Prawdziwe tylko !! 


eggye ` ze słowami 


JP | CE A“ f 
| 1 karton po 20 I 50 hal. „P Í Ahi E L“ 


1 flaszka K. 120 
Jeżeli się chce mieć rzeczywiście niezawodny, tani środek przeciwko ani chrę- 
pce, astmie, proszę używać cukterki z sosien alpejskich „PI CEA“ ale tylko te 

dla dzieci: Miód z sosien alpejski „PIMEL%. Oba te środki ma uśmie- 
rzająco na kaszel, ułatwiają odpluwanie, a zarazem są pożywne pobudzając apetyt. 

| 490 Do nabycia we wszystkich Bptekach 1 drogueryach Monarchii. 10 6 


== Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej == 
Lwów, ul. Pańska 11. 


a] 
TRER E NA E A ERE | PRERE ZY AET E 


ap KYT 
Zd 


„ Pimel“ 


poleca po najtańszych cenach 


t Konstanty Witkowski Kordas == 
5 Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 466. 
EEA E NNG ZŁŃ=— | SZZDPEZŁCOZZZŹRN = EIN — TŻ 


WOJCIE j +Artystyczny Zakład Galanteryjno - iniroligatorskig 
absolwent wyższe szkoły CH A GIGO N dawniej Mikołajska 6, obecnie ul. Bracka L. 13. 


odznaczony pierwszą nagoa z miejskiego Muzeum przemysłowego Wszelkie wyroby w zakres galanteryjno introligatorski wchodzące wykonywa jak najstaranniej po cenach umiarkowanych. — Specyalnie 
w Krakowie otworzył dla biur i kancelaryi, Protokoły i księgi handlowe, nadzwyczajnej trwałości wzorowo otwierające się. 


Str. 6 „GŁOS NARODO* u dnia 20 Lutego . Ne. 42 


<i Zakład a rtystyczno Jaki ZAKŁĄ p 
Er Ta M SERY DESEROWE CAMEMBERT ARTYST. KAMIENIARSKI 
6 ń a zza l Yuh RULEGZY B| po 80 hal. za krążek z pudełkiem SBEC , 

1 wiec | SERY GROYER dac. b 


s pomników z piaskow- $ 
å ca, granitu i marmuru. 
R Podejmuje gia wyko- T 
SSB nania grobów w miej- $ 
scu i na ty 4 
Telefon 1350 


„. Rakowiecka 1. 7 
eg (dom wiasny) Telefon 462 
$9 Podejmuje się wykonywa- 
SG nia w seelkich robót w za- 
jo kres ten wchodzących, 
== a wszczególueści GR 9 BO. 
= Cow 'i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincył. Po. 
leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru ! granitu. 


po 2 R. 30 bal. za poledyucze kilogramy, a po 2 kor. 
za kg. przy odbiorze całych kręgów, dostarcza 


ZARZĄD SEROWNI X. CZARTORYSKIEGO 
w SZÓWSRU p. JAROSŁAW. 


Żakied wodclęczuiczy 


Or GKRAGGA 


5 ZAKUPANZM 
otwarty eniy rok. Unfoazozenie dn 350 oscb 
Uruądrenig adu i łazianaż pierważCrzęćna 
= pd 10 Kor.ów+nnie wzw:żł 


W Kegkowla, gics Kanonpisza L. 18. 
JEDYNA W KKAJD 


FABRYKA PASÓW 


C. K. UPRZYW. AGILG. AKGYJNY 


z. | RS jalrnosobcwy 4 atteymenlem mażzysowysh 
Znakomite Ignacego Wurma. 
É ea gorąco SE ii, RÓŻY niają zamiar jeki — a 
Masło deserowe do Ameryki lub Kanady, aby udali się z peinem zau- == Prenumeruj eem 
morawskie faniem tylko st do najtańsze Ilustrowane czaseplsmo 
/. kg. 90 hal. Ha Polskie Uni u 
pdlęca Biura arh 4 Zofii A A w ap A „FOISKIE UNIVErTSUmM 
Woj ciech Olszowski które nie | ma zadnych agentów, ani P „A FILI A w KRAKOWIE Ponad 1000 ilustracyl rocznie 


Kraków Hay z A ul. ww r U) 


Prenumerata rocznie wynosi K, 5. półrocz. 2:50 


Adres dE z: i Administracyi: Lwów, 
enartowioza 1. 9. 


RYNEK GŁÓWNY, ROG ULICY BRACKIEJ. 
Kapitał akcyjny : Kapitał rezerwowy: 

k. 20,000. 000'— K. 11,000.000— 

Listy hipoteczne w oblogu będące K. 210,000.000— 


KANTOR WYMIANY 
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTOWKOWYCH 


: Pod gwarancyą naturalne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicza Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
paelęcane gorąco przez książęco-biskupi or= 
M |dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 


[+KOBETY+ || = KTO CHCE = 
gto Wądutaczny: opecpaay rodek <- =" zk 

ra me jeyer: o Waranc 
nłeszktdliwy. | > W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


Cena K. 12— nadzwyczaj silny K. 16. 
Wysyłka ccelona, Pos dyskrecyą, A 
17 


zaliczką cyą naturalnych win mszalnych. 


Dr. med, Ernest Geyer i Sp. š å à ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 3 Biało wina nadzwyczaj łagodne 1 dobro — 
; Hałtd haft 

Braunschwaig, Kattrepeln 37. Ri b | i otek D zi eł ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ulica $ |Ęostoca 6d taoi Kolejowe) Fatdonsohaft 
py Bracka 1. Szczególnie delikatne, sortowane wina, 


jak Pinela, Burgundzkie białe i czarna, Rles- 

ling 6 Zelen po K. 66:— do K, 85—. 
Niżej 56 iitr. nie dostercza się. 

Towarzystwo znajdaje się pod najściślejszym 

nadzorem parafialnago Urzędu w ,Wippach, 

tak, że jakiekolwiek nadużycie jem 

wykluczone. - Przy większych dostawach 
— — — niższe ceny. — — — 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina) 


ul. Karmelicka I. 15 


Zakład dla przetworów dyet z mleka 
pod stałą kontrolą Komisy! przemysłowej 
Towarzystwa Lekarskiego 


SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA 
OPAŁOWEGO grzy ul. Warszawskiej. 


: Pramóine harNOÓSKIE materysły 


Wyborowych* 
C© TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nucdnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


na sezon wiosenny i letni 1913 


Jedenkupon3'10 | 1 Kupon ? Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskie | 1 Kupon 15 Kor. 
LO Spona Eka” 1 Kupon 17 Kor. 
m. wystarczają- 

a fotus tylko | 1 Kupon 80 Kor. 
1 kupon na czarne ubranie wlz towe 
20 Kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności i porządku znany 

skład fabryczny sukna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 


Próbki gratis i franco. 


ZIE 


Najtańszy chrześcijański 


Magazyn mebli 


Władysława Stolarskiego 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochachiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kljowekiej Rawity-Gawrońakiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. QOchorowicza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, pasza, Tetmajera, Perzyńskiego, Zmijewskiej 
i wiele innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
s. Józefa PONIATOWSKIEGO 


w Krakowie przy ul. św. Tomasza I 31. 


Własna pracownia przy ulicy Łobzowskiej |. 35. 225 


sprzedaje meble po znacznie zn żonych cenach jakoto: sykialnie, jadalnie i pojedyncze 
szały, łóżka | t. d. — Wykonanie staranne i trwałe z suchego materyała, za co się ręczy. 
Setki podziękowań za zamówione u mnie meble. Poleca się również P.T. Duchowieństwu. 


Wyciąg referencyi: 


P, Stolarski w Krakowie. „Z kupionej u pana jadalni jesteśmy bardzo wadowoleni. 
J. Pieniążkowa, Floryańska 21. 


Do P. Stolarakiego w Krakowie. „Z kupionej u pana sypialui jesteśmy zalomoleni 
tak, Że możemy go polecić, jako aolidną firmę", ról, Długa 1 


Kupiłam u p. Stolarskiego przed 6 laty sypialnię tax dobrej Ty jak rzadko r 
za co jestem wdzięczna i polecam jego magazyn. Landauoma, Mostowa 2. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 

cej materye wprost u firmy Siegel-Imhof 

w fabryce są znaczne, Stałe najtańsze 

ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 

tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 

dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


Telefon 1066. 

Poleca następujące przetwory mlesane: 
phaktoi“ mleko kwaśne wedl. Prot. 
Miecztikowa 
sYoghurtść mleko kwaśne bułgarskie 


„KEFIR“ 


Misko wielokrotne pođwólogipoitólge 
według sposobu Prof. Dra. W. Jawors- 
kiego 
Mieszanki dla niemowląt przyrządzane 
odpowiednio do wieku niemowlęcia 
Mleko od krów szczepionych tuberkul. 
dla chorych i zdrowych, dziesi I dorosłych. 
Pastylki i proszek  laktobacylinowe 
Wszystkie preparaty dla żywięnia nie- 
mowląt I dzieci: tapioka, cukier mleczny, 
Mączka Nestla, Kuleke, Gergnia, In- 
fantina, Hygiama owsiana, jęczmienna, 
ryłowa, kukuruds, biszkopty owsiane, 


kakao w różnych domiesykach. 
w Krakowie ulica św. Gertrudy i. 4. 


Miód pszczelny Miód 
wyrabia pod kontrolę komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego zrak, polecona 


WODY MINERALNE SZTUCZNE | Szczeniaki 


Bilińskiej, Glesshóblezskiej, Vichy, Homburg, Kissingon = rasowe Fokaterriery į Szp? co sprzedaje i 


łudaisż apesyalno lecxnicze jak: lltową, bromowg, jodowg., źsiaciątą kwafog, HB A o 
oras lune wòdy mineralne s prseplan prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa G j Oswald Monsi 
w aptekach i droguerynch. — Cenniż! na żądanie darme Hradec-Królowej Czechy 


m 
z | Kto jest 
Familien & Moden Zeitung filr Osterreich-Ungarn. |» rosterem zechco nabyć za 10 had 
Ep i najtańsze ilustrowañe czasopismo poświęcone sprawom brossugzg „Pan Ty czy Wy“ 


JYUUUUUWUYWUWYUWUGWU 


Gierpiący 


na przytępienie słuchu 
i naazum wuszach, niech żądają szcze 


gółowej broszury (2a nadesłanie 40 h. || ks Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
w markach) o zup-lnie nowym | Bozpłaina premium Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 


fuątow? 6 aprawnieza 


M Fabryka wód mineralnych sztucznych 1 SpRópeiie leczaenyeh |: 


pod firmą 


R. dząca I Chmurskl :-: 


ako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilastracy. w ozdobnej oprawie 


Cona prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 315. 
Za oprawę dopłnca się 1 rb. b9 kop. 


Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca (szą UE Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sleńta 8, tel. 114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


aparacie usznym 


I! o zadziwiających skutkach it 


Jena K. 16:— dla obydwóch uszu K. ż8—; 

Aparai ten jest przy noszeniu prawie nie- 

widzialny. Franko za poprzedniem nade 
słaniem pieniędzy, albo za zaliczką. 


Tylko u Zygm. Giinshergera, 
Wiedeń 206, 
Depót Klosterneuburgerstrasse 61. 
200 25 3 


Uwaliikowany Mugil È Publiczne podziękowanie 


języka niem. i hebrajsgiego poszukuja lek- 
cyl, a mianowicie w hebrajskim i aramejskim 
00. A a w niemieckim dla wszel- 
kiej dykastaryi, iszk owi Wilhel owi, e. k, dosta Dwo 
Bliższa wiadomość w redakcyi Głosu składa Panni Fraac 3 w Neunkirchen kioaP aa. sA 
Narodu. Używajao herbaty "Wilhelma, przes niego wytworzonej, wyleczyłem stę 
WNN 9 PN Ę Z = zupełnie z długoletniego 1289 6 


MIŁÓGCAZK GZYTELNIKUW||Ą === artretyzmu i reumatyzmu === 


TETELE 


Którą ze składu Gebettnera i Sp. w każdej 


poleca się dwie rodziny, których nędzai ka- Zwiedził dni iele krejowych nicznych miejscoweści Księgarni nabyć można. Cały dochód prze” 

P ojców stwierdzona przez męskie en frdorieó „jedza T wyleoromych herbata. Wilama auiii, moją gospodarstwa domowego i rodziny zDaczony dla Tow! Szk. Pk A L rs 
ow. św. Wincentego a Faulo w Krakowie. uwagę na jej skuteczność, — Og7aszam te słowa z własnej yk ywy, DOS 2a R 

212 0- wiedzy pans Wilhelma, poniewać nie oł je robió reklamy, o służyć T d l z 9-ma cennymi piao I p 
|> swrezowne! R oda odniowo 1 zeszyt po 24 halerz Flor ańska 30 | 
Dla eciemniałego kolpartera| E Wiedeń, Ferdynand Schubert | yS a: y y p. 
t Aii z pr o 3 a ie. 

Tomasz Baranowski, masa 1 porularns na | A9 profesor konserwatoryam I osłonek o. K orkiestry Opery Nadworny BA). o i rE poczt > > p SFIN honentów, |-e2* wodociąg, klorat, Awiatio ek 

bruku krakowskim postó, ra pôłn'ewbhiomy | [8 e + 0tow użycia torm 0 al. a naszyć anonentow a ; 3 

ron ou e: gazet aerie stracil zupetiig cend zd pakiet K. 2' p"$ 6 pakietów K. 10. Wybitny de dl m po Austro-W y N k ; do Gdnajdia db 1 "kwietnia b. r 

wzrok izdrewia tak, że upraw alel swego Do miejscowości, w których nie można dostać w aptekach 1 drogneryach n a ogłoszen na Austro-Węgry — umera oxa- 3 3 a 

zawcdunie mcże Zreszią i wiek podeszł - rr dl 5. i i Wiadomość u stróża domu, 

tem nie pozwala jrż i uh amiada m — Wysyłka wprost, =. | zowe darmo i opłatnie. 


uezcjwer u człowierowi zdobywać samemu | 
środków utrzymania. Folecamy go przeto 
Dobroczynząści i miłosierdziu pubiicznemu 
Datki przyjmuje administracya Głosu Narodu 


Staruszka 89 letnia 


„Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- D 
ministracyi w Wiedniu I, Dominikanerbastei 10 Dia niedokrewnych ! 
5 


PORTER 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 


dla 
bez jakiejkolwiek opieki i środków de życia i 
prosi o wsparcie popędu olężkimi elejami (Tail) 
i TERE a" — oil FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH angielski ODZYWGZY, wytrawny 
U NARODU" 2310 opałowego. — Okazały się w 7, l'2 butelkach 
LELA damską, bieliznę nową i wszel- doskonałymi nasze motory J O r f i A E | A L l K A poleca firma 
kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera- h 


8 dla gazów ssących, benzyny, 4, 
cye przyjmuje i sama wykonuje nie drogo h M 
i prędko benzolu, antlnu i t. p. 


Wiktorya Podbielska Moritz Hilie, 


Krawczyni, Slawkowska 6, IH. p. a OWI DREZNO — LÖBTAU 
frontowe a w Krakowio, | _ 5 15083 | 


W KRAKOWIE, ui. Floryańska L. 50. Filla: ul. Szpitalna L. 19. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby. w jak najlepszym 
gatunku i o wybornym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POOZTĄ ZA POBRANIEM. 


A. HAWELKA 


e. ik. Dostawca Dworów 


W KRAKOWIE, 


K e W RCI „Ada Obrazy do wypraw ślubnych 
azimierz ajączi LĄ Kraków, pl Maryacki 8. Stacye Drogi Krzyżowej 
ORAZ WIELKI WYBOR RAMEK DO FOTOGRAFII. 

Nakładem Spółki komandytowej właścieieli „Glom; Narodu”. Wydz wom i odpowiedzialny redaktor lan Matyasik. | Jag „Głów Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 56. pod sarzędom J R, Dobrkańskiego, 


